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ROK XIX 


CENA PRENUMERA- 
TY Z PRZESYŁKA 
W AUSTRYI: 
recznie 4— K., półrocznie 
::— Ke kwartalnie 1— K. 
ZA GRANICĄ: w Niem- 
szech, w Ameryce, Brazy 
i Kanadzie rocznie 6 Kor. 
Prenumeratę płaci się z g9Ty- 


Nieopieczętowane reklama- 
cye w państwie austryaciiem 
wolne są od opłaty poczto- 
wej. — Rękopisów się nie 
zwraca, — Nie przyjmuje 
się listów nieopiaconych. 
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Sejm a nmauczycielstwe ludowe. 


Jednę z najważniejszych spraw, jakie sejm 
zalicyjski ma obecnie do załatwienia, jest nie- 
wątpliwie sprawa należytego wyposażenia i po- 
prawy bytu nauczycielstwa ludowego. Zanie- 
dbania sejmów dawniejszych są pod tym wzglę- 
dem wielkie, poważamy się nawet dodać, kary- 
godne. Już pół wieku mija, jak sprawa 
oświaty ludu stanęła u nas na porządku dzien- 
uym, jako pierwszorzędna sprawa nietylko kra- 
iowa, ale i narodowa. Powstała Rada Szkolna 
i ujęła w swoje ręce ster oświaty. Od tego 
czasu założone tysiące szkół. Teraz rzeczy tak 
już stoją, że w całym wielkim ośmiomilionowym 
kraju istnieje może tylko z jakie sto gmin, 
w których niezdołano jeszcze szkoły założyć. 
Liczba dzieci, do szkół ludowych uczęszczają: 
cych, wzrasta w niezmiernie szybkiem tempie. 
Równie szybko wzrasta liczba nauczycieli. O- 
becnie posiada już kraj w nauczycielach i na- 
uczycielkach ogromną armię oświatową, liczącą 
17.000 głów. O wszystkiem pomyślano z wy- 
jątkiem o bycie tych, którzy nauczają. Pierw- 
szym warunkiem, aby praca na jakiemkolwiek 
polu mogła się pomyślnie rozwijać, jest uczy- 
nienie jej dla pracujących znośną i pożądaną. 
Potrzeba, aby pracownik pracował chętnie 
i z szczerem zawodu swego umiłowaniem. Po- 
trzeba, aby miał umysł swobodny, a troskami 
zbytnio nie przygnębiony. Człowiek nie jest 
szczerym duchem, praca jego umysłu zależy od 
zdrowia fizycznego, tudzież od warunków, za- 
bezpieczających mu jakiś choćby najskromniej- 
szy ale znośny dobrobyt. Sam nasz Boski Zba- 
wiciel nauczył nas prosić o chieb powszedni, 
bez którego nasze na ziemi istniezie, a więc 
i odpowiednie przygotowywanie się do żywota 
wiecznego, jest niemożliwe. Jak można żądać 
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od kogoś, aby on zawód swój umiłował, aby 
obowiązki z nim złączone spełniał radośnie, je- 
żeli mu ten zawód i ta jego praca nie zabez- 
piecza najskromniejszego nawet utrzymania. Nie 
ma zaiste piękniejszego zawodu nad zawód na- 
uczyciela. Jest to rodzaj kapłaństwa, kto się 
jemu poświęca, spełnia wielkie posłannictwo. 

Nauczyciel, kształcąc i rozwijając młodsze 
pokolenia, trzyma w rękach swoich niejako 
przyszłość narodu. Aby jednak ten wzniosły 
zawód mógł spełnić swoje zadania wobec spo- 
łeczeństwa i narodu potrzeba koniecznie uczy: 
nić stanowisko nauczyciela możliwem zarówno 
pod wzgłędem ekonomicznym, jak i towarzy” 
skim. Tymczasem w tych kierunkach sejm nasz 
uczynił dla nauczycielstwa ludowego od lat 
pięćdziesięciu tak mało, że aż wstyd doprawdy. 
Roczprawia się szeroko o potrzebie oświaty, alo 
od krzewicieli tej oświaty żąda się, aby ją krze- 
wili o głodzie i o chłodzie wśród najcięż- 
szych warunków Życiowych. Stosunki gospo 
darcze uległy od lat trzydziestu przeobraże* 
niom nadzwyczajnym. Ceny wszelkich artyku- 
łów żywności i w ogółe wszystkiego, co do Ży: 
cia potrzebne, wzrosły niema: w czwórnasób, 
jeżeli nie więcej. Życie na wsi niegdyś bardzo 
tanie stało się obecnie pod wieioma względa= 
mi droższem aniżeli w mieście. Atoli wynad= 
grodzenie nauczycieła ludowego tudzież jego 
stanowisko społeczne prawie, że się nie zmie: 
niło. Przyznane bowiem od lat trzydziestu po- 
lepszenia, są tak mało znaczące, iż wobec ogrom- 
nego pogorszenia się i podrożenia środków 
egzystencyi poprostu nie mogą wchodzić w rar. 
chubę. I jakże tu wobec tego dziwić się, że ta 
siedernnastotysięczna rzesza nauczyciel i nauczy«, 
cieie:. jest rozgoryczoną i, że ma do społeczeństwa 
i do kraju żale. Wszak one są najzupełniej uzasa= 


dnione! Ząda się od nauczycieli ludowych, aby, 
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‘obowiazki swoje spełniali pilnie i gorliwie, aby 
zawodowi swojemu oddawali się z poświęce- 
niem. Inspektorowie tudzież wszelkiego rodzaju 
‘i stopnia rady szkolne od miejscowej poczyna- 
jąc, a na krajowej kończąe prowadzą ścisłą 
4 surową kontrolę. Najdrobniejsze przewinienie, 
lub zaniedbanie, nieraz zaś nawet tylko jego 
pozór, pociąga za sobą zaraz przykre następstwa. 
Na to jednak, że ten nauczyciel musi nieraz 
pracować o głodzie, że rodzinie jego często- 
kroć na najpotrzebniejszych zbywa rzeczach, 
to o tem się nie myśli. 

Pamiętamy te czasy, gdy panujące w kraju 
stronnictwo konserwatywne odrzuciło z całą 
bezwzględnością skromne na ówczas żądania 
nauczycielstwa ludowego. Teraz stosunki bardzo 
się zmieniły, konserwatystom, którzy tyle rzeczy 
zaniedbali i prześlepili, ster spraw krajowych 
juz się z rąk wymyka, natomiast siła i znacze- 
nie nauczycielstwa ludowego wzrosła bardzo 
znacznie. Dzisiaj już ono byle czem zbyć się 
nieda. Powiadają sejmowi politycy, że kraj nie 
ma środków na wydatną poprawę bytu nauczy- 
cielstwa ludowego. Na taki zarzut niech nam 
wolno będzie odpowiedzieć, iż nie wytrzymuje 
on krytyki! Niemożna od nauczycieli żądać, aby 
oni cierpieli głód dlatego, że budżet krajowy 
tego wymaga. Poco zabierano się do szerzenia 
oświaty, poco zakładano szkoły, dla czego po- 
zwolono tysiącom garnąć się do zawodu nau- 
czycielskiego, jeżeli nie było na to środków? 
Trzeba było dalej trwać w ciemnocie i brnąć 
w głupocie. Kto chciał widzieć naród oświeco- 
nym, ten musiał zdawać sobie z tego sprawę, 
że oświata będzie kosztowała Teraz wstecz 
cofać się już nie można. Nie ma przeto innej 
rady, *:ko należy szukać nowych źródeł do- 
chodu należy wzmoceniać czynną stronę budżetu 
krajowego, słuszne jednak żądania nauczyciel- 
stwa ludowego spełnione być muszą. Nauczy- 
ciele domagają się regulacyi płac takiej, iżby 
po zrównane zostały z poborami czte- 
rech ~ ..zszych rang urzędników państwowych. 
Żądanie to jest tak słuszne i sprawiedliwe, a 
w dodatku tak umiarkowane, że mu nic zarzu- 
cić nie można. Cóż się więc przec.wko niemu 
za argument wylacza? Oto ten, że zaspokoje- 
nie tego żądania wymaga 14 milionów koron, 
których kraj w budżecie swoim nie posiada. 
Na to edpowiećź jest prosta: 
ma tych 14 milionów, to trzeba się o 
pie postarać, przy dobrej woli one na pewno 
ię znajdą. Pamiętajmy zaś, że te 14 milionów 
ocznie nie pójdą na przepadie, one sowicie 
sięwypiecą 1 wićcą się krejowi z czascm sto- 
krotnie. M euczyceł ludowy, spekojny i zado- 
wolony, zabierze się do pracy oświatowej z zu- 
palnie innem usvosobieniem. Teraz rozgary- 
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czenie pcha go w objęcia obozów 
skrajnych i radykalnych. 

Skoro społeczeństwo i jego przedstawiciele 
okażą zrozumienie dla potrzeb  nauczyciel- 
stwa, to wówczas będzie ono miało także pra« 
wo wymagać od nauczycieli, aby liczyli się 
z jego uczuciami i pragnieniami. Śl 
stwo nasze jest polskie i katolickie, ma więc 
prawo wymagać, aby jego skarb najcenniejszy, 
to jest młode pokolenie, było wychowane po 
polsku i po katolicku, Hasła radykalno-libe- 
ralne i jakieś niby ultrapostępowe wśród na 
uczycieli ludowych posłuchu znajdywać nie po- 
winny.  Jestto jasne jak słońce! Jednakże nie 
dziwmy się, że nauczyciel rozgoryczony daje 
posłuch hasłom radykalnym, że się łączy z ty- 
mi, którzy mu w gębie wszystko obiecują dla- 
tego, bo niczego dotrzymywać nie potrzebują. 
Dajcie nauczycielowi chłeb, dajcie mu stano- 
wisko odpowiednie, a wówczas będziecie mieli 
prawo żądać, aby ten nauczyciel nie stawiał 
się poza społeczeństwem, ale aby czuł i my- 
ślał tak, jak czuje i myśli ogromna tego spo- 
łeczeństwa i narodu większość. 

Nauczycielstwo ludowe to krew z krwi 
i kość z kości narodu, spełnia ono wielkie po- 
słannictwo zabezpieczając tego narodu przy- 
szłość, ma więc prawo domagać się, aby go 
zbiorowość staranną otaczała opieką, aby mu 
kraj i ojczyzna była matką nie zaś macochą. 

Niec tajże więc sejm dobrze się nad tem 
wszystkiem zastanowi i niech z poprawą bytu 
nauczycieli ludowych nie zwleka. Kto się spaź- 
nia, dwa razy traci. lm się wcześniej sprawę 
konieczną załatwi, tem lepiej się na tem wy- 
chodzi. 


i haseł 


Sejm pracuje, 


Od dawna już Sejm nie pracował tak energicz- 
nie jak obeenie. Załatwiwszy na pierwszem posie- 
dzeniu, któremu słusznie nadają nazwę posiedzenia 
historycznego, sprawę reformy wyborczej, zabrał 
się Sejm gorąco do roboty. 

Przedewszystkiem oczywiście, jak zresztą by- 
ło do przewidzenia, zajął się Seim 


sprawą nędzy i klęsk, 


jakie w ubieglym roku spadły na nasz kraj. Cały 
szereg posiów zabierał głos w tej sprawie, której 
poświęcono całe jedno posiedzenie Sejmu. Z wy- 
wodów poszczególnych mówców wynikało, że 11e- 
ska gospodarcza dctknęlą cały kraj tak, jak nisży 
przedtem, że kięski elementarne wyrządziły w Ga- 
licyi szkodę na 400 milionów koron i że rząd wie- 
deński nie pospieszył krajowi z taką pomocą, z jaką 
pospieszyć był powinien i na jaką kraj mógł zupeł- 
nie słusznie . liczyć. Nieuchronnem następstwem 
klęsk jest nędza i głód, który zaglądać zaczyna co- 
raz bardzici uietvlko do chat wiejskich. ale i da 
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miast. w skutek niedbalstwa rządu wiedeńskiego 
siema pieniędzy na rozpoczęcie nowych budowii, 
K pey y dały pracę robotnikom w miastach, i nie- 

a picziędzy ha przyjście z ; pomocą ludności wiej- | 
siej z pomocą taką, by ią lu id mógi naprawdę uz- 
TAO Za pomoc. Wszyscy bez wyjątku posłowie, któ- 
zy zabierali głos w obradach nad tą spraw” pod- 
sosjłi zgodnie, że rząd wiedeński traktuje Galicyę 
vo macoszemu. Namiestnik Korytowski usiłował 
bronić rządu, zaznaczył jednak w końcu, że dołoży | 
starań, ażeby z Wiednia wydobyć jeszcze kilka mi- 
Honów na zapomogę dla Galicyi. Wszystko to ied- 
ax jest kroplą wody w beczce. Cóż pomoże dzie- 
jęć czy piętnaście milionów tam, gdzie szkody wy- 
naszą czterysta milionów! 

Na drugiem posiedzeniu pełnego Seimu zała- 
twiono cały szereg Spraw mniejszej wagi, dotyczą- 
cych rozmaitych drobnych  przedłożeń Wydziału 
krajowego. 

Trzecie posiedzenie Seimu upłynęło na 


skargach Rusinów. 
Posłowie ruscy zgłosiłi czternaście wniosków, któ- 
rych uzasadnienie zajęło cały ciąg posie dzenia. By- 
ły to wnioski, domagające się głównie zakładania 
lub upaństwowienia prywatnych ukraińskich szkół 
średnich lub ludowych. Poodsyłano je do komisyi. 
Na temsainem posiedzeniu poruszono też 


sprawy emigracytne. 
Ruski poseł Staruch zaatakował bardzo ostro rząd 


"krajowy za to, że włądze czynią trudności emigra- 


cyi sezonowej. W wywodach swoich zagroził po- 
seł Staruch, że jeżeli władze będą dalej szykano- 
wać emigrantów, którzy wychodzą z kraju na kil- 
ka miesięcy, by zarobić kawałek chleba. to on sam 
zbierze ze trzydzieści tysięcy ludzi i będzie z nimi 
szedł od wsi do wsi i robił streik. 

Namiestnik Korytowski odpowiedział na wy- 
wody Starucha, że władze polityczne, rozumiejąc 
dobrze ciężkie położenie ludności, nie stawiają prze- 
szkód wychodźcom tak zwanym sezonowym, ale 
nie mogą dopuścić do tego, by emigrowali ludzie, 
obowiązani do służby wojskowej. Namiestnik wy- 
dał specyalny okółnik do starostw i dyrektorów 
policyi z nakazem, aby nie robiono trudności emi- 
grantom, którzy mogą spokojnie wyjeżdżać z kra- 
ju na roboię. 

Posiedzenie Seimu w ubiegły poniedziałek po- 
święcone było w głównej części 


sprawie budowy kolei lokalnych w Gałicyt. 


Poseł ks. Okoń postawił wniosek, żeby termin bu- 
dowy kolei lokalnych skrócono z lat sześciu na czte- 
ry. Z dyskusyi, jaka się nad tą sprawą rozwinęła, 
widać było, że Seim domaga się od rządu z całą sta- 
nowczością, ażeby iak majprędzej przystąpił do bu- 
dowy kolei lokalnych w naszym kraju. 

Na temsamem posiedzeniu Sejmu pose! ks. 
Wolanin żalił się na rozpajanie ludu przez pokąt- 
nych szynkarzy, posel ks. Okoń na zaniedbanie 
szkół wiejskich. 

W przerwach pomiędzy obradami Sejmu obra- 
dowały bardzo energicznie komisye sejmowe. Naj- 
ważniejszą w Seimie, jak zresztą i w parlamencie, 
jest komisya budżetowa. Tam się skupia właściwa, 
najważniejsza robota poselska, bo wiadato, że go- 


„spodarka kraju zależy, od pieniędzy, a komisya bud- 
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żetowa ma właśnie regulować dochody i wydatl 
wynajdywać pokrycia it. d. W tym roku komisy 
budżetowa dokonała doniosiego czynu, mianowicj 
uchwaliła, ażeby 


niedobór w budżecie krajowym pokryć poży 


a mie dodatkami do podatków. 

Niedobór w budżecie na rok 1913 wynosił cztą 
ry miliony koron. Wydział krajowy chciał te czte 
ry miliony wydostać w drodze podniesienia dodat 
ków do podatków, komisya budżetowa jednak wy% 
szła z tego zapatry wania, że nie wolno po prost 
zwiększać ciężarów podatkowych w roku, w któx 
rym nikt nie ma pieniędzy i postanowiła przedłożyć 
Sejmowi wniosek, aby na pokrycie niedoboru zas 
ciągnąć pożyczkę, W ten sposób uratowano ludność 
od znacznege podwyższenia podatków. 

Doniosłe uchwały powzięła też komisya szkoy 
na. Przedewszystkiem uchwaliła udzielić nauczy 
cielstwu łudowemu dodatek drożyźniany za ro 
1913. Dodatek ten jednak nauczycielstwa nie zada 
wolnił, bo wiadomo, że nauczyciele są wprost podłą 
płatni i cierpią po prostu nędzę. W niedzielę ubie, 
głą odbył się we Lwowie burzliwy wiec nauczy4 
cielski. Przemówienia mowców były jednym wief+ 
kim głosem rozpaczy i rozgoryczenia na Sejm. Li+ 
cząc się z tym nastrojem, komisyą szkolna zaraz 
na drugi dzień po tym wiecu uchwaliła przeprowa: 
dzić regułacyę płac nauczycielskich według życze 
nauczycieli, to jest przyznać nauczycielom pobory 
czterech najniższych rang urzędniczych. Za tą re 
gulacyą głosowali także biskupi, 


Jak zaradzić biedzie w kraju, 
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W „Gazecie Niedzielnej“ i w „Prawdzie“ z % 
lutego, p. Michał Kabaj w bardzo trafnym | 
„O nędzy w naszym kraju“ poczynił cenne uwagł, 
co do powodów naszej nędzy, kończąc wezwaniem, 
do zabierania głosów w tej sprawie, a to celem obx 
myślenia sposobów do zwalczania biedy i pędzy, 

Zgłaszając się do gloss, powiadamiam: że spo4 
soby zwalczania biedy i nędzy istnieją, a trzeba j€ 
tylko umieć zużytkować! 

Nauka, nazwana ekonomia społeczną, mówi: 

„Największa sifa, jaką człowiek ma do rozpós 
rządzenia, jest ta, którą posiada sam w sobic; a dri 
ga, największa siła leży w twojej dloni, chcesz wys 
równać sąsiadom, pracuj tak jak oni!“ 

Nędza i bieda powstała już w pierwiastkach 
życia ludzkiego na ziemi. Cale wieki trzyma si 
ludzkości i pewnie jej nie opuści, aż do skończeniz 
ludzkości na świecie. 

Ona w rozmaitych formach przesiaduje w no 
rach nędzarzy, w chatach wsi, w murowanych dra 
mach miast i wspaniałych pałacach bogaczy. Tyg 
ko, że nie każdy to widzi, nie każdy rozróżnia. Jh 
to taka natura ludzka, która sądzi, że tam najlepiey 
gdzie nas nie ma. 

Mówimy sobie: „O, tamten i ów ma się iepel 
ma to i owo, a ja niemam. W tartej wsi urządzaf$ 
się tak i owak, a u nas Się to nie udaje. W tamtynt 
kraju takie urodzaje, takie bydło od nich kupujemy 
a u nas w kraju tego niema!“ 
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¿. Prawda to wszystko, lecz cóż oznacza? Naj- 
większa siła, którą człowiek ma do rozporządzenia 
ítd. i drugie, największa siła leży w twojej dłoni — 
chcesz wyrównać sąsiadom, pracuj tak, jak oni! Je- 
żeli może mieć sąsiad, mieć druga wieś, mieć inny 
kraj, to widać, że sąsiedzi, wsie i kraje, zrozumieli, 
gdzie jest ich siła i mają się lepiej. 

U nas natomiast wytworzyła się prawie ogólna 
zasada: w rodzinie niech robi ojciec i matka — 
„w gminie niech zrobi zwierzchność gminna, w po- 
¿wiecie wydział powiatowy, w kraju wydział krajo- 
wy, a w państwie rząd! 

Nie robimy sami, nie pomagamy sobie wzajem- 
nie, żądamy pracy od innych. Oto pierwszy ustęp 
nędzy i biedy! 

Jeżeli cała rodzina w zgodzie, pod jednym za- 
rządem weźmie się do pracy, to bieda, chociaż za- 
glądnie do rodziny, ale nędza tam wrót nie prze- 
kroczy. Jeżeli wieś, gmina w zgodzie, wspólnie pra- 
cować będzie, o „tam pewnie do wsi, gminy, nędza 
nie zagości, bo właśnie wspólna praca znajdzie, ob- 
myśli sposób zabezpieczenia swych członków, na- 
wet w razie klęski elementarnej, od biedy i nędzy. 
Powiaty i kraj, złożone z obywateli myślących o so- 
pie, muszą pozostać zamożnymi, bo przy wspólnej 
a rozumnej pracy, kierowanej z góry siłami wy- 
kształconemi, i kultura kraju i oświata i zamożność 
wzrasta, a taki kraj na szali interesów całego pań- 
stwa musi zajmować stanowisko bardzo silne i ko- 
rzystne dla swoich obywateli. 

Oto jeden ze sposcbów ulżenia biedy, a usu- 
nięcia nędzy z kraju! 

Kraj nasz od lat kilku z porządku rok rocznie 
nawiedzany jest klęskami elementarnemi. Raż Śnie- 
gi i mrozy wyniszczyly oziminy, dalej wczesne mro- 
zy zniszczyły kartofle na polu nie wykopane. Po- 
wodzie i grady poniszczyły plony rolne. Zaraza by- 
dła rozsiadła się w całym kraju i milionowe szkody 
rolnikom wyrządziła. Dalej słoty nie dały wykonać 
zasiewów ozimowych — nakoniec, kilkumiesięczne 
deszcze ulewne zgnoiły plony na polach tak, że ma- 
ły i wielki rolnik zupelnie dziś zrujnowany! W do- 
datku kredyt pieniężny, wskutek zaburzeń wojen- 
nych został zamknięty. Niema czem płacić długów, 
podatku. Niema za co kupić żywności dla siebie i 
bydła. ani zboża na zasiew. 

To na wsi! A cóż w miastach? Roboty w zasto- 
ju — niema zarobku. Drożyzna wskutek nieurodzaju. 
Głód, nedza. rozpacz, a wszystko to źli doradcy! 

I dziś kraj wyciąza ręce do rządu o pomoc. Lecz 
powiem, nadaremnie. Bo chociaż rząd, dzieki szcze- 
gólnej życzliwości i zabiegom p. namiestnika udzieli 
pomocy, cóż ona znaczy wobec ogromu klęski? Za- 
pomoga ani w seinei części nie przyniesie ułgi, a 
rozwłlekłość akeyi opóźnia pomoc. 

Wiec jest bieda i nedza. Lecz któż jej winien? 
Dopust Boży, prawda, ale i my sami winni. 

W jiaki sposób? 

Pierwej, wcześniej przed opisanemi już klęska- 
mi, zjawiła się sprawa drożyzny. Sprawa drożyzny 
omawiana była na rozmaitych ankietach. Była ona 
przedłożona na Seimie. Byla on przedmiotem obrad 
parlamentu, ona nawet spowodowała zaburzenia ro- 
BACK A 
prozżyzia srowodowała nadniieraą ilość pienię- 
ćzv w obrocie. Bo jeżeli jest wielki obrót pieniędzy, 
to przedsiębiorcy, którzy spekuluja. a więc orzeniy- 


słowcy iabryczni, budowlani, w kopalniach i fabry- 
kach relmczych, potrzebują dużo robotników. £a ro- 
botnikami szukają i płacą im wysokie ceny za ro- 
borg. 

Dlatego, że robotnikom płacą wysokie ceny, 
starają się tabrykanci jak najwięcej wypiouukować, 
co powoduje naaprodukcyę, zaś dobra piaca i ła- 
twość zarobkowania pociąga za sobą u robotnika 
lepsze i droższe żywienie i ubieranie się — następ- 
stwem czego drożeją produkta pożywienia i towary 
potrzebne do życia. | 

Nadmierna produkcya przemysłu pomiędzy ro- 
kiem 1886 a 1397 wywołała spadek cen wyrobów, 
mimo tego płace robotników pozostały wysokie, bo 
w międzyczasie rezpoczęła się emigracya zarobko- 
wa zagranicę. 

W rolnictwie sprawa ma się iuaczei. 

Cena zboża i bydła zależy nietylko od płacy 
robotnika, także zależy od urodzaju, od kłęsk ele- 
mentarnych, np. posucha, grady, zaraza bydła itp., 
również od popytu, to jest poszukiwania na targu. 
Jak jest urodzaj silny, to cena spada bez względu 
na koszta roboty, a jak jest nieurodzaj, to cena się 
podnosi, a szczególnie wtenczas, gdy dobrze pła- 
cony robotnik zwiększa swoje zapotrzebowanie. 

W obecnyrn czasie, gdy robotnik, przyzwycza- 
jony do wysckiej płacy, stracił zarobek wskutek 
zastoju w przemyśle, a rolnik wskutek klęsk ele- 
mentarnych i nieurodzaju, przy wysokich cenach 
robocizny. nie może dostarczyć pożywienia dła klas 
pracujących, ceny produktów podnoszą się a w tym 
razie znów „jak przy wielkim obrocie pieniężnym, 
tak i tu korzystają spekulanci. 

Przemysłowcy, aby się uchronić od strat, za- 
wiązują pomiędzy sobą kartele i związki, i z tem 
w najtrudniejszych chwilach dobrze wychodzą; a 
my rolnicy, robotnicy i klasy Średnie, idziemy lu- 
zem, każdy sobie. Nam brak związków, kooperaty- 
wy, zrzeszeń, organizacyi w rozmaitych formach, 
tak dla tych, którzy produkują, hodują, jak i dla 
tych, którzy produktów do codziennego życia po- 
trzebują. 

Dania przed 50 laty była krajem największej 
nędzy i biedy. Lecz gdy naród zrozumiał nawoływa- 
nie ludzi rozumnych do łączności, i poznał, że tylko 
w łączności jest sposób ratunku i wziął się do pracy, 
wnet stał się krajem bogatym, wzorem dla rolni- 
ków na całej kuli ziemskiej, a konsument w Danii 
wszystkie swoje zapotrzebywania pokrywa w zwią- 
zkach spożywczych, kraj podniósł się z upadku i 
już kapitały odkłada. 

I dla nas zrzeszenie wielkich i małych produ- 
centów i konsumentów w związkach i organiza- 
cyach jest najsilniejszem lekarstwem na biedę i nę- 
dzę. sd. n. 
Antoni Maślanka. 


Co słychać w Świecie? 
Z AUSTRY: ! WĘGIER. 
Nad przepaścią, 


znalazł się parlament austryacki. jak pisaliśmy w po- 
przednim numerze,losy jego zawisłe były od prze- 
biegu układów ugodowych pomiędzy Czechami a 
Niemcami. Układy te. zgodnie z naszemi przewidv- 
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waniami, nie doprowadziły do pożądanego wyniku, 
a nawet wlaściwie nie mogły się zacząć. Niemiecka 
partya postępowa oświadczyła hr. Stuergkhowi, że 
nie będzie wcale wdawać się w rokowania, bo rząd 
stanął po stronie Czechów i zgodził się na to, ażeby 
w układach ugodowych załatwiono uaprzód sprawę 
języka urzędowego w Czechach, a dopiero potem 
zajęto się oznaczeniem i rozgraniczeniem narodowo- 
ściowych okręgów czeskich i niemieckich. Wido- 
cznie Niemcy obawiali się, że po załatwieniu pierw- 
szego punktu ugody w myśl życzenia Czechów, to 
Znaczy uznania języka czeskiego za urzędowy i ró- 
wnouprawniony z językiem niemieckim, Czesi po- 
obsadzają urzędy administracyjne urzędnikami cze- 
skimi, którzy władać będą językiem czeskim i nie- 
mieckim. Niemcy pogniewali się o to tak strasznie, 
że odmówili hr. Stuergkhowi zaufania i 


cofnęli się w zupełności od daiszych układów. 

Tak więc, zanim jeszcze właściwe układy mo- 
gły się rozpocząć, już zostały rozbite. Zachłanność 
Niemców staia się tego przyczyną. 

Odpowiedzialność za rozbicie ugody czesko- 
niemieckiej, a temsaraem za dalsze losy parlamentu, 
spadnie na Niemców. 

Położenie parlamentu stało się wskutek tych 
zajść niesłychanie trudne. Wiadomo, że Czesi, wsku- 
tek rozbicia się układów ugodowych, prowadzić bę- 
dą w parlamencie obstrukcyę. Niemcy, jak zazna- 
czyliśmy wyżej, wyrazili gabinetowi hr, Stuergkha 
votum nieufności, to znaczy, że również rządu po- 
pierać nie będą. A tymczasem ten rząd musi 


załatwić trzy bardzo ważne Sprawy, 


a mianowicie: 1) przedłożenie wojskowe, 2) przed- 
łożenie o koleiach bośniackich, które jako koleje 
strategiczne muszą być uchwalone razem z przed- 
łożeniem wojskowem, 3) otrzymać od parłamentu 
upoważnienie do zaciągnięcia pożyczki. Są to tak 
zwane konieczności państwowe, które parłament u- 
chwalić musi, a jeśli uchwalić ich nie chce, albo Z po- 
wodu obstrukcyi nie może, musi być rozwiązany. 

* Wprawdzie przedłożenie wojskowe i kolejowe 
może rząd załatwić w drodze paragrafu czterna- 
` stego, jednakże w drodze tej nie może załatwić po- 
życzki. Jednak, gdyby nie chciał rozwiązać parla- 
mentu, to i z tej trudności znajdzie wyjście, miano- 
wicie zaciągnie sobie pożyczkę tak zwaną „bieżą- 
cą“, a to mu wolno. - ' 

Są więc tylko dwie możliwości: albo parla- 

ment, który nie będzie zdolny do pracy z powodu 
obstrukcyj Czechów, a prawdopodobnie i Niemców, 
zostanie 
„ rozwiązany, albo też zostanie zamknięty, 
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a rząd chwyci się paragrafu czternastego. I jedno i 
drugie wyjście nie jest dla parlamentu korzystne. 
Które z nich wybierze hr. Stuergkh, na razie nie- 
wiadomo. | 
Byłoby. wprawdzie jeszcze inne wyjście, mia- 
nowicie. t PUEIS 
ustąpienie gabinetu fir. Stuergkha. 
Na to jednakże się nie zanosi wcałe, bo po pierw- 
sze hr. Stuergkh cieszy się zupełnem zaufaniem ce- 
sarza, po drugie może się poszczycić tem, że dopro- 
„wadził do skutku ugodę połsko-ruską, a temsamem 
usunął jednę z największych: trudności i z naibar- 


dziej piekącychi spraw. państwowych 
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Nie można więc dziś powiedzieć nic pewnego) 
co się stanie z parlamentem. To jednakże jest pet 
wnem, że z powodu niewyjaśnionege położenia; 
z powodu tych nowych trudności, 


opóźni się obsadzenie polskich stanowisk ministe« 
ryalnych. | 
Dr Leo, wyznaczony już dawno na ministra dla Ga 
licyi, będzie więc jeszcze musiał jakiś czas na mini 
sterstwo poczekać. Natomiast ministerstwo skarb 
prawdopodobnie nie dostanie się już Polakom. 
Łącznie z tem, nierozwiązane zostaną 


wewiiętrzne sprawy w Kole poiskiem. 

Ponieważ Dr Leo już jest przez Koło wyznaczony, 
na ministra, Koło zajmuje się już teraz sprawą, kto 
będzie jego następcą na stanowisku prezesa Koła. 
Dotychczas wyłoniły się trzy kandydatury, w pier- 
wszym rzędzie kandydatura byłego ministra kole? 
posła Głąbińskiego, w drugim rzędzie kandydatura 
wybitnego posła z partyi ludowej radcy dworu Ke- 
dziora, wreszcie kandydatura prezesa konserwaty= 
stów, DraCzaykowskiego. Dopiero gdy Dr Leo zo0- 
stanie ministrem, nastąpi rozstrzygnięcie pomiędzy 
tymi trzema kandydatami, z których jednak najwię: 
ksze szanse ma poseł Głąbiński. 


Z NIEMIEC. 
Wykrycie szacherek hakatystów z Rusinami, 


wywołało w Niemczech ogromne wrażenie. Prasa 
hakatystyczna zapieniła się z wściekłości, że dzien- 
niki polskie ogłosiły dokumenty hakaty, stwierdza- 
jące, iż ten związek pruskich junkrów miesza się 

" wewnętrzne sprawy zaprzyjaźnionego mocar- 
stwa i podjudza w niem jednę narodowość przeciw, 
drugiej. Zaczęła więc naprzód ujadać na Polaków, 
że dokumenty te wykradli; udowodniono jej jednak, 
że łże, bo dokumeqtów tych w gruncie rzeczy nie 
skradziono, tylko je przepisano. Ponieważ zaś uczci- 
wsi Niemcy niewątpliwie oburzyli się na tę robotę 
hakatystów, ziejącą nienawiścią do Polaków, więc 
hakatystyczne dzienniki chwyciły się innego sposo- 
bu. Zaczęły mianowicie szczuć na Polaków i przed- 
stawiać ich jako naród, który tylko czyha na to, by 
Zniszczyć Prusy. Jeden z tych hakatystycznychH 
dzienników uderzył na alarm i to z powodu — ilu- 
strowanej kartki pocztowej, sprzedawanej w Gafi- 
cyi, a przedstawiającej Sokoła w mundurze, który, 
kopnięciem nogi odrzuca niemieckiego piechura tak 
daleko, że ten piechur gubi hełm i karabin. „Jakże 
można — pisze ten dziennik — uznawać słuszność 
Polaków, oburzających się na zarząd hakaty, skoro: 
w Galicyi Polacy sprzedają takie kartki“, Jest to, 


p zdaniem tego pisma, okropne niebezpieczeństwo dla 


Prus. Zapomina jednak hakatystyczny dziennik, że 
rząd pruski i hakata robią ciągle wszystko, ażeby, 
ich Polacy jak najbardziej znienawidzili. Czyż haka- 
tyści wyobrażają sobie, że wywłaszczając Pola- 
ków, zabraniając im mówić po polsku, nie pozwała- 
jąc ich dzieciom uczyć się po polsku i mówić pacietz 
w języku ojców, nakłaniają Polaków do tego, by ich 
kochali? 

Przewrotność hakaty i jej nienawiść, graniczą- 
ca z barbarzyństwem, do naszego narodu, przejawia” 
się na każdym kroku i coraz jaskrawiel. dowodząc, 
że musimy przygotować i skupić wszystkie siły, bo 
hakata nie ustania w dążeniu do wytęsienią nas i, 
wyniszczenia, 
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Z ROSYL 

Sprawa samorządu w Królestwie Poreziara, 
Wobiegla do końca. Dzisiaj można już powiedzieć, że 
samorząd został najgruniowniej pogrzebany. Jak pi- 
galiśmy w poprzednich nunierach, ustawa 0 saIno- 
rządzie nie weszła w życie z tego bowodu, bo Duma 
uchwaliła, aby językiem urzędowym w samorzą- 
dzie był język połski, natomiast Rada państwa u- 
chwaliła język polski ze samorządu w zupełności 
iwykluczyć, a zastąpić go językiem rosyjskim. Spór, 
jaki powstał z tego powodu między Rada państwa a 
Dumą, miała załatwić tak zwana „komisya poje- 
dnawcza”, w której skład wchodziło ośmiu człon- 
ków Dumy i ośmiu członków Rady państwa. Ta ko- 
misya zeszła się w ubiegłym tygodniu na narady, 
Gdy przyszło do głosowania, wszyscy członkowie 
Dumy głosowali za językiem polskim, zaś wszyscy 
członkowie Rady państwa za językiem rosyjskim. 
Z powodu równej ilości głosów i niemożliwości roz- 
strzygnięcia, samorząd został pogrzebany. Swoją 
drogą, miał być samorząd z ięzykiera rosyjskim, t0 
lepiej niech nie będzie żadnego! 

Warto przytem zanotować charakterystyczne 
odezwanie się czarnosezinnego cz!onka Rady vań- 
stwa, który wchodzi? w skład tej wspotnuianej K9- 
misyi poiednawczej. Oświadczył on, że „Polakom 
nie można dać języka polskiego w samorządzie 
miast, bo gdyby go dostali, to potem zażądaliby au- 
tonomii, a patem zrobiliby rewolucyę '. Ot, mędrzec 
czarnosecinny | . 


Z BALKANU, 
Albania ma już naprawdę króla, 


W ubiegłą niedzielę zjawiła się deputacya al- 
vańska ze słynnym obrońcą Skutari, Essadem baszą 
na czele, w miejscowości Neuwied w Nie:uczuch, 
W której się znajduje rezydencya księcia Wituelma 
Wieda, wyznaczonego, lak wiadomo, przez mocat- 
stwa europejskie na władcę Albanii. Deputacya przy- 
była, aby mu ofiarować tron i koronę albańską, co 
prawda, niekoniecznie potrzebnie, bo przecie ten 
tron i tę koronę daiy księciu Wiedowi mocarstwa, 
które się Albańczyków wcale nie pytały o to, czy 
im się książę Wied podoba, czy nie, czy się na nie- 
go zgodzą, czy nię zgodzą. Ale trzeba było udawać, 
te to Albańczycy ten tron i tę koronę mu przynoszą. 
Więc Essad hasza wygłosił do księcia przemowę, 
w której podniósł, że cały naród albański oczekuje 
jego przybycia i cieszy się ogromnie z powodu te- 
co, że książę Wied przylą! panowanie nad Albanią. 
Nie wspomniał prawdopodobnie Essad basza o tem, 
Że dzicz albańska czeka na księcia dlatego niecier- 
pliwie, bo sobie wyobraża, że ten nowy król albań- 
ski przywiezie ze sobą pełne wory złota i będzie je 
sypał garściami. Albańczycy pracować nie lubią, 
trudnią się tyiko rozboiem i pasterstwem i nie mają 
ochoty zabrać się do pracy. Więc liczą na to, że no- 
wy władca pozwoli im dalej żyć bez troski o chleb 
powszedni. Natomiast Essad basza zakończył swoją 
mowę ckrzykiem: „Niech żyje król albański!*, co 
wywołało w świecie o tyle zdziwienie, że mocar- 
stwa wyznaczyły dla Albanii księcia, a nie 
króla. Książę Wied odpowiedzial. że się wpra- 
wdzie długo namyślał nad przyjęciem tej korony, 
zdając sobie sprawę, że wziąłhy na siebie obowią- 
zek bardzo ciężki, jednak zdecydował się ią przy- 
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jąć i odtąd razem ze swoją rodziną uważa Albanię 
za swołą nową ojczyznę. 

W niedzielę wieczorein książę Wied z rodziną 
wyjechał nareszcie w drogę do swojego nowego 
państwa. W Tryeście wsiadł na pokiad austryackie- 
go okrętu wojennego „Taurus“, który go zawiezie 
do Aibanii, do Durazza, „/Tesrusewi' towarzyszą 
w drodze, jako honorowa eskorta, okręty wojetiię 
innych państw. 


Fołudniowa Albania 
znajdowała się dotąd w znacznej mierze w rękach 
Greków. Mocarstwa kiikakrotnie wyznaczały Gre- 
kom rozmaite terminy, w ciągu których wojska ich 
miały opuścić terytoryumi albańsk,e, jednak Grecyą 
nic sobie z tych terminów nie robita, bo czuła za So= 
bą plecy cesarza Wilhelma, który jest bratem obef 
cnej greckiej królowej. Inaczej było ze Serbią, która 
obsadziia terytoryum albańskie. Austrya zażądałą 
opróżnienia zajętych przez Serbów terytoryów, 
w ciągu jednego tygodnia i Serbia musiała usłuchać, 
Naturalnie, bo w Serbii na tronie niema Hohenzol- 
łernów. Europą zaś rządzą dzisiaj Hohenzollerny i 


kto ma ich za sobą, ten sobie pokpiwa Z całej Eu-. 
ropy. Ostatecznie jednak i Grecy musieli się podda; 


życzeniu mocarstw i w tymsamym dniu, w którym 
delegacya albańska gościła na zamku księcia Wie 
da w Neuwied i ofiarowała mu koronę albańską, 
sztab generalny grecki wydał nakaz, aby wojską 
greckie wycoiały się z ziem, przyznanych przez m0- 
carstwa A!banii. Być więc może, że nim książę Wied 
stanie w swojej stolicy, w Albanii nie będzie już gre< 
ckich wojsk. Pozostale jeszcze tylko jedna bieda, 
mianowicie, że Albania dotąd nie ma Ściśle wyzna- 
czonych granic. Ale ostatecznie i te granice chybą 
niedługo zostaną już wyznaczone i Albania stanie Się 
państwem naprawdę. 


Z gospodarstwa. 


Uprawa seradeli. Jedną z niedocenionych u nas 
roślin, a temsamem mało jeszcze rozpowszechnioną 
w uprawie, jest seradela „zwana ptaszyrńcem, ą 
w niektórych miejscowościach także i kurzą stopką 
(ze względu ua ukształtowanie kwiatu, przypomina- 
jącego palce nogi kurzej, a także i strąków, które są 
do ptasich pazurków podobne.). Uprawa seradelż 
zapewnia gospodarstwom naszym nietylko obfitą i 
bardzo dobrz paszę dla inwentarza, ale wzbogacą 
ziemię w pokarmy potrzebne dla roślin, a także 
zmi:nia korzystnie tak fizyczne jak i chemiczne 
własności ziem uprawianych. 

Uprawa jej powinna więc znaleźć zastosowanie 
nietylko u większej własności, lecz także i w dro- 
bnych gospodarstwach, które bardzo często cierpią 
na brak paszy dla inwentarza, a szczególnie w tych 
ziemiach, w których słabo lub zupelnie nie udają 
się koniczyny. Należąc do roślin, które uprawia się 
na zielony nawóz, seradela wzbogaca rolę swą ma- 
są nietylko w próchnicę i azot czerpany z powietrza, 
ale przez swe głębokie zakorzenienie się czerpie po- 
żywienie z warstw giębszych, w których inne roe 
śliny (zbożowe) już się nie zakorzeniają I osadza ja 
w swych organach, które po przyoraniu dostają się 
do warstwy rodzajnej, gdzie następujące po niej ro- 
śliny znajduj” już gotowe dla siebie pożywieni«, 


| 


Przez to swe glębokie zakorzenianie się ułatwia do- 
stęp powietrza, wilgoci ciepła i mrozu do warstw 
głębszych, a tem samem przyczynia się i do pogłę- 
bienia warstwy rodzajnej, ocieniając zaś ziemię, na 
której rośnie, powoduje to, że ziemia pod nią nabiera 
dodatnich zalet, zatrzymując umiarkowaną wilgot- 
ność i dobrą strukturę, o czem, przyorując seradeli- 
sko, naocznie ihożemy się przekonać. Ze względu na 
ogromną wartość pastewną lepiej jest seradelę ze- 
brać na paszę a pizyorać tylko śŚcierń i korzenie, 
przyorywać tylko wtenczas, o ile zbiór jej dla ja- 
kich powodów byłby utrudnionym. 

Seradelę można uprawiać bądź to na nasienie, 
oądź na siano (najkorzystniej równocześnie na na- 
sienie i siano), bądź na zicloną paszę, która ilość i 
(akość mleka powiększa a nie powoduje wzdęcia, 
bądź wreszcie jako popłon na pastwisko, w którym 
ło razie, o iłe plon główny, dość wcześnie zejdzie 
t pola, daje nieraz i bardzo obiity pokos. Bardzo czę- 
sto także można podsiewać seradelą źle przezimo- 
wane koniczyny (po zbronowaniu na wiosnę koni- 
czyny, wysiewa się w miejscach, gdzie koniczyna 
przepadła, seradelę i następnie przybronowuje) i 
wtedy drugi pokos ogromnie się powiększa. 

Seradela jest rośliną rnotylkowatą i jako taka 
bdznacza się tem, że na korzeniach, które głęboko 
rosną i bardzo się rozgałęziają, posiada jakby małe 
wrzodziki (bulwy), w których żyją i rozwijają się 
vakterye, mające tę własność, Że seradela potrze- 
pny jej azot do życia czerpie nie z ziemi, lecz z po- 
wietrza, a temsamem należy do roślin wzbogaca- 
ących ziemię w ten tak ważny a dotąd bardzo drogi 
składnik pożywienia roślin, bo znajduiący się 
w jej częściach podziemnych (korzeniach) i Ścierni 
izot, który po przyoraniu jest już gotowym pokar- 
nem dla następujących po niej roślin. 

Seradela jest rośliną jednoroczną, liście ma pie- 
:zasto-parzyste, ułożone na łodygach, na końcu któ- 
rych zamiast wąsów jak u wyki są kwiaty koloru 
doletowego z odcieniem więcej różowym a nastę- 
snie strączki nasienne spłaszczone i tak jakby row- 
tami w poprzek poprzedzielane, które po dojrzeniu 
ardzo łatwo na tych przedzialkach się łamią i jako 
tasienie są wysiewane. Nie jest to właściwie na- 
sjenie, bo to znajduje się dopiero w środku każdej 
szęści strąka zamknięte w niej jakby w skorupce, 
sodobne do ziarnka fasoli koloru żóltego. 


Znosi bardzo dobrze wiosenne przymrozki i 
tego też powodu może być bardzo wcześnie na 
yiosnę zasiewaną, co ze względu, że jest bardzo do- 
rym przedplonem pod żyto, jest bardzo ważnem. 
Brzyorując jej ścierń, przyorujemy prawie drugie 
yle materyi organicznej na wagę, ile jej w sianie se- 
adeli z pola zbieramy.) 


Seradela lubi ziemie lżejsze, lecz w miarę wił- 
jotne, najlepiej udaje się na ziemiach piaszczysto- 
(linkowatych, chociaż i na popielicach i ziemiach 
rednio zwięzłych jak gliniasto-piaszczystych udaje 
dę dobrze; ziem ziewających się bardzo I zeskoru- 
diających nie lubi © Z 


Bardzo często zasiana pierwszy raz w polu, 
y «tórym nigdy nie była, nie udaje się, a to z tego 
rowodu, że nie znalazła tam tych właśnie bakte- 
gi, które rozwijają się na jej korzeniach, a które 
owodują czerpanie przez nią azotu z powietrza; 


„PRAWDA“ 


jej uprawy, lecz ponownie ją na tem samem 
siać, bo zwykle wtedy daje już plon dobry. 
f Sztucznie radzą sobie, że ziemię pod siew sera 
deli zaszczepiają w potrzebne do rozwoju jej bakte« 
rye a to w ten sposób, że na pole, na którem ma byś 
sianą, bezpośrednio przed jej siewem nawożą ziemi 
z pola, na której już dawniej była sianą (2—3 fur ną 
mórg). Daleko łatwiejszą rzeczą jest szczepienie CZE 
mego nasienia, co uskutecznia się zapomocą sztus 
cznych hodowli odpowiednich bakteryi, znanych 
w handlu pod nazwą nitroginy lub azotogenu; szcze< 
pionki te, jak nitroginę, miesza się z mlekiem, azo« 
togen zaś z wodą i tym rozczynem skrapia się do- 
kładnie, wymieszając nasienie seradeli bezpośrednia 
przed siewem. Że szczepienie takie przyczynia sią 
do rozwoju seradeli, dowodzą tego próby, przepro» 
wadzone w tym roku w powiecie ropczyckim przez 
c. k. Zakład doświadczalny, gdzie do tej pory sera- 
dela nie była uprawianą. Zasiano seradelę w gminie 
Pietrzejowa na ziemi zwanej tu popielatką u Jana 
Przywary, w gminie Kozodrza u Stanisiawa Kra- 
jewskiego, Jana Krajewskiego, Agaty Szkutak, Ja- 
na Lacha, Wincentego Ziarnka, w gminie Brzezi- 
nach u Paulina Lachinana, Jakóba Andreasika (Cier- 
nika), na glebie gliniasto-piaszczystej z przewagą 
gliny i wszędzie tam Ssaradela przyjęła się bardzo 
dobrze, przyczem szczepiona daleko się więcej za- 
krzewiła, jest silniejszą i większą (u Wincentego 
Ziarnka przerosła jęczmień, w którym była zasia- 
ną, u Jakóba Andreasika łodygi iej urosły do 70 cm. 
długości a była oglądaną w czasie między 20 a 26 
lipca) i odznaczała się kolorem ciemno-zielonawynm. 
Seradela początkowo dopóki jej system korze- 
niowy nie rozwinie się dobrze nad ziemią, rozwiia 
się bardzo powoli i dopiero w drugiej połowie czer< 
wca i w lipcu zaczyna tozwijać się silniej (w okre- 
sie tym gospodarze często uważają ją za nieudaną 
iza wcześnie przyorywują lub spasają) i z tego też 
powodu w początkowym swym rozwoju narażoną 
jest na przytiumienie jej przez chwasty, które roz- 
wijają się od niej prędzej i mogą zupełnie ją przygłu- 
szyć. Z chwastów, których najwięcej się boi, jest 
perz, rzedziocha (zwana łopuchą), szporek dziki i 
rdest. W roli zaperzonej seradela stanowczo nie mo- 
że być siane dopóki się jej z perzu nie oczyści, 
gdyż rosnac znacznie prędzej i łatwiej rozwijając 
się, zawsze zagłuszy seradelę. To powoduje, że nie- 
którzy mówią, że seradela zaperza rolę. Inne chwa: 
sty, rosnące od niej prędzej, jak rzedziocha, szporek, 
można w niej wytępić, o ile seradela była sianą jako 
plon główny, w ten sposób, że gdy chwasty podro- 
sną, kosi się je, seradela zaś jest jeszcze wtedy bar- 
dzo małą, więc kosą się jej nie uszkodzi. Ponieważ 
obsiewatem seradelą większe przestrzenie, robiłem 
w ten sposób, że jak tylko rzedziocha się wybiła, 
(gdyż głównie z tym chwastem miałem do walcze- 
nia) puszczałem kosiarkę, nastawiaiąc ją tak wyso- 
ko, by seradeli uszkodzić nie mogła, a ścięte nią 
chwasty pozostawiałem na polu; w wypadkach, 
gdy rzedziocha więcej się zagnieździła, puszcza- 
łem zamiast kosiarki źniwiarkę, a za nia dzieciaki, 
które zgarnięte ze stołu pokosy chwastów wynosiły, 
na granicę pola. 
Seradela potrzebuje dla swego rozwciu ziemi 
głęboko spulchnionej, a ze względu na początkowy. 
bardzo powolny swój rozwój, wolnej od chwastów ł 
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x wypadkach takich nie należy się zniechęcać do : ząsobnej w wilgoć zimowa: z tego też powodu gle» 


$a pod nią powinna być już przygotowaną w jesie- 
pi. Aczkolwiek uprawiają ją na ziemiach więcej wy- 
 galowionych, mylnem jest jednak mniemanie, by do 
swego rozwoju nie potrzebowała większych zaso- 
bów pokarmów, owszem, bardzo za nie jest wdzię- 
£zną. Prawda, że dawanie pod nią bezpośrednio na- 
wozu Stajennego nie opłaca się i nie jest wskazanem, 

po azot potrzebny do swego rozwoju czerpie się 

g powietrza, dodanie jednak nawozów pomocni- 
czych, a szczególnie potasowych, bardzo się opłaca; 

również użycie nawozów iostorowych, ze wzgiędu, 

te seradeła jest bardzo dobrym przedplonem pod ro- 

śliny zbożowe, także jest wskazanem „gdyż w ścier- 
ni i korzeniach pozostawia te składniki pokarmowe, 
»rzerobione już na gotowy pokarm dla następują- 

əych po niej roślin. Uprawiać ją można po wszyst- 

kich roślinach i po samej sobie (w szczególności 

yest wskazanem w wypadkach, gdzie dopiero u- 
prawę jej się wprowadza); najwiaściwszem i naj- 
lepszem dla niej miejscem będzie pole po kartoflach, 
a to z tego względu, że rola po nich zawsze najle- 
piej jest wyczyszczoną z chwastów i najgłębiej 

sputchnioną. 

Seradelę sicie się albo jako plon główny, albo 

z drugą rośliną ochronna, którą wcześnie na zielono 
się kosi, albo teź w zbożu, iako poplon. Siejąc ją jako 
plon giówny, można ją siać wcześnie, o ile rola na 
tyle obeschuie, że za bronami się nie maże; siać ją 
najiepiej rzędowo lub rzutowo na krzyż i w tym 

wypadku należy zasianą przykryć lekką broną, a 

jeszcze iepiej o ile się dą, przywalcować, szczegól- 

nie w zieiniach lżejszych, co przyczynia się do szyb- 
szego jei zejścia, a także ułatwia jej koszenie, gdyż 
znajdujące się na pois kamienie małe zostają wynie- 

sione i nie przeszkadzają w koszeniu. Zasiewając ią 

w żyto także leniej wcześniej, gdyż wtenczas zie- 

mia jest więcej wilgotną i nasienie prędzej wsclio- 

dzi; w owsie lub w jęczinieniu sieje się ją po zasie- 
wie owsa lub jęczmienia pod ostatnią bronę. Bar- 

dzo często siew w zbożu nie jest dobrym z tego 


względu, że w latach mokrych szybciej się rozwija. | 


wyrasta większa, a skoszona wraz.ze zbożem u- 
trudnia jego wysuszenie. Nasienia wychadzi od 30 
do 35 kg. ua mórg, rzędawo mniej. Przy zasiewa- 
niu iej w drugą roślinę jako poplon. nie wymaga ża- 
dnych starań posiewnych. o zasianej iako plon głó- 
wny, trzeba pamietać, by w odpowiednim czasie 
wyplewić z chwastów. 

Seradela prawie przez cały czas swego wzto- 
stu kwitnie i gdy na daluych tatwaach kwiaty osa- 
dziły już nasienie, na wvżczych sa doniero w pel- 
nym kwiecie, a jeszcze na wyżynach zaczynają do- 
piero się rozwijać, skutkiem też tego nasienie iej doj- 
rzewa bardzo nierówno. 

Nasienie zupelnie dnirzałe noznaie sie na stra- 
rach, które są brunatne z odcieniem z'elonkowatym 
i także bardzo łatwo się krnsza r opadaja, Seradelę 
na ziarno zbiera się. kiedw wieksza cześć straków 
dolnych zaczyna przyimować harwę brunatną, (ko- 
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papier c. k. uprzyw. fabryki papieru w Sassowie. 


| niec sierpnia, pierwsze dai września), a skutkieią 


| tego, że na wyższych łodygach kwiinie jeszcze, da- 
je w tym czasie także i bardzo dobre siano. W la- 
tach mokrych seradela bardzo długo kwitnie, nigdy, 
jednak nie przedłuża się jej zbiorów po za połowę 


| września, bo wtedy trudno ją dosuszyć, Zbiór wyko- 


nuje się kosą, która to robota idzie bardzo powoli 
szczególnie, jeżeli seradeła dobrze się uda; suszyć 
najlepiej ją w kuczkaci, tak jak koniczyńnę. W tyn 
też celu, zaraz na drugi dzień po skoszeniu, jak rosa 
obeschnie, składa się ją w niewielkie kuczki, w któ- 
rych się pozostawia aż do zupełsego wyschnienia. 
Przewracanie.seradeli i rozbijanie grabiami nie jest 
wskazanem ze względu, że strąki jej bardzo łatwo 
się kruszą i wtedy co najlepsze nasienie odpada, 
nie dobrze też jest składać ją w większe kupki, bo 
bardzo powoli wysycha i łatwo pleśnieje. Wysuszo- 
ną zwozi się na piachtach do stodoły. Zebrana w ten 
sposób seradela daje nietylko najdorodniejsze nasie- 
nie, ale też i bardzo dobre siano. Na nasienie młóci 
się ią albo cepami, albo na maszynie. 

Plewy seradeli są także bardzo dobrą i poży- 


| wna paszą dla trzody i bydła, a ziarno w latach, 


kiedy seradela obficie obrodzi i skutkiem tego jako 
nasienie ma niską cenę, korzystniej jest mieć ta o- 
spę i dodawać do obroków dla koni, Zbiór z r:orga 
jest bardzo rozmaitym, przecięciowo można liczyć 
okoio 30 q siana a 2—3 nasienia. 


(„Tyg. Roln.) 1. Donhaiser. 
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kościelne. 
Dyecczya krakowska: 

Miańowani: Ks. Konstanty Michalski, Misyo- 
natz, lektorem fiiozolii na wydziale teologicznym; 
ks. Dr Bovdan Niemczewski, notaryusz konsysto- 
rza, orefektem alumnów w seminaryum ducho- 
wnein; O. Plechelmus Croonen, przeorem OO. Kar- 
melitów trzewiczkowych w Krakowie na Piasku; 
ks. Antoni Weiss przełożonym domu ks. Misyona- 
rzy w Krakowie na Kleparzu. 

Prezentę na prob. w Milówce otrzymal ks. 
Piotr Padykuła, prob. w Lipniku. 

Przeniesiony ks. Wit. Brzycki z Jaworzna do 

Liszek. 


Wiadomości 


Dyec. przeinyska: 
Instytuowany na probostwo w Birczy ks. Stan. 


| Okoń, miejscowy administrator. j 
| Zamianowasy ks. Józef Wróblewski, tymczaso- 


wy katecheta 5-kl. szkoły w Nisku, stałym kateche- 
tą tamże. y 

Zmarł 7. bm. ks. Wojciech Żebracki, emer. pro- 
boszcz, w 67 r. życia. a 39 r. kapłaństwa. R. i. p. 

Rektorem katolickiej Akademii duchownej w 
Petersburgu w miejsce ks. Kakowskiego, powoła- 
nego na stanowisko arcybiskuna warszawskiego 
zamianowany został ks. Idzi Radziszewski. 


są najlepsze i przewyższają jako- 
ścią wszystkieinne, wyrabiane wy- 
łącznie z najlepszych włókien ro- 
ślinnych bez żadnej domieszki gli- 
ceryny dłazdrowiasąnieszkodilwe 
ijakotakie najwięc.polecenia godne 


łróhki zadarmo i framko wysyła: FL TRAMER. Lwów, ulica Kochanowskieco l 11. 


Ur. w r. 1871, kształcił się we Włocławku i w Pe- 
tersburgu, poczem ukończył wyższy „instytut filo- 
zoiiczay w Lowanium w Belgii pod kierunkiem 
obecnego kardynała ks. Mercier. Następiie prze- 
bywał ks. Radziszewski jeszcze dłuższy czas ra 
różnych uniwersyietach zagranicznych, poczemm Zo- 
stał profesorem iilozolii w seminaryum duchownem 
we Włociawsu, które to obowiązki spełniał przez 
lat cztery. W r. i1905 wyjechał znowu za granicę 
dla studyów, a w r. 1908 został regensem semina- 
rym we Wiociawku wykładając ta:mm równocześŚ- 
nie filozofię i pedagogię. Ks. Radziszewski należy 
do naszych najlepszych pisarzy filozoficznych w 
duchu katolickim. Pisze bardzo dużo, zajmująco, ję- 
zykiem włada czystym i pięknym. Liczba jego dzieł 
naukowych jest znaczna. Młodzież duchowna prze- 
pada za nim, jako za swoim kierownikiem. Oby na 
nowym, a bardzo ważnery stanowisku mógi zdzia- 
lać jak najwięcej dla dobra Kościoła i narodu. 


LISTY. 
Miękisz nowy, p. Jarosław. 

W parafii tulejszej przez dłuższy czas praca 
tak na polu podniesienia oświaty, jak i rolnictwa, 
leżała całkiem odłogiem. Dopiero przed trzema la- 
ty lud polski, zamieszkujący tutejszą paralię, za- 
czął łączyć Się ze sobą, by wspólną pracą podnieść 
się materyalnie. Jako dowód tej iączności zawiąza- 
liśmy Towarzystwo Kółek Rolniczych, obejmując 
całą parafię, gdyż pojedyncze wioski są za male, by 
mogiy to towarzystwo zawiązać na własną rękę, 
Czionków chętnych zgłosiło się bardzo wielu, roz- 
chodzi się tylko o to, by zbudować własny Swój 
dom. I temu brakowi zaradzono. Dzięki życzliwości 
księstwa Władysławostwa Giedroyciów, właści- 
cieli Miękisza nowego, nabyliśmy w drodze kupna i 
sprzedaży dawny stary budynek dworski, a oprócz 
tego na przebudowę tego domu otrzymaliśmy od 
nich 10 sosen. Za tę życzliwość i za tak hojny da 
niech im Bóg zapłaci. 

Kochani czytelnicy z zachodu? 

W wielu miejscowościach (Galicyi zachodniej 
brak wam gruniu i nie macie go gdzie nabyć. Otóż 
mogę się z Wami podzielić tą wiadomością, że 
w Miękiszu nowym jest do rozparceiowana 600 mor- 
gów gruntu. Macie wiedzieć bracia. włościanie, że 
o tę ziemię toczyła sę walka, bo Rusini poruszyli 
niebo i ziemię, by ten obszar dworski dla siebie Z0- 
stawić, lecz także dzięki właścicielom ks. Giedroy- 
ciom, ziemię tę postanowiono rozparcelować mię- 
dzy osadników polskich. Przybywajcie więc bracia 
i nabywajcie tę ziemię, która od wieków miata pol- 
skich właścicieli i ich żywiła. Zaręczam Wam, że 
za niewielką stosunkowo kwotę możecie nabyć ka- 
waj niezłej ziemi, a gdy przybędziecie, to znajdziecie 
na miejscu rzym.-kat. paraiię i księdza poiskiego, 
który zaspokoi w każdej chwili potrzeby waszej du- 
szy, znojdorie ochrouke Sióstr Służebniczek, któ- 
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RLEKSANDER GRAB 


Mrażów, ulica Szawską 16,7, 


WAŻNE DLA KÓŁEK ROLNICZYCH | SKLEBÓW 
Pierwsza elektro-motorowa fabryka wędlin odznae: ma 7 medalami w 
B-"ksali, Paryżu, Londynia, Rzymie bKarlinie, Wiednia i we Lwow 
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re w czasie robót polnych zaopiekują się waszcęzń 
malemi dziećmi, a w domu parafialnym znajdzie š% 
ku z Was schronienie, nim zbudujecie sobie dasā 
nad głową, siowem, przyjmiemy was z otwartegi 
sercem i oiwartemi rękoma. b 
Później napiszę więcej, teraz polecam Was, kg 

chani czytelnicy, opiece Bożej. 
Ks. Wojciech Rychlicki, exspozyt. 


Żarnówka, 5. lutego 1914. * 


Rocznica powstania styczniowego uczczasy 
byla pięknym wieczorkiem, urządzonym przez to% 
„Strzelec“. Na wieczorek złożyły się: chóry (że 
ski i nięski), deklamacya i przedstawienie. Dlugi 
wiersz „Reduta Ordona“, ślicznie wygłosił mały 
chłopak, Władysław Dyrda. Sztukę dramatyczną 
„Posiew wolności* odegrali wyśmienicie „Strzelcy 
z których Józef Pęczek w głównej roli okazał wiel 
zdolności i inteligencyi. Przeięciem się sprawił wraa 
żenie ogromne. Lurka Ludwik, Niziołek Karol, Lurs 
ka Stanisiaw, Giza jan, jako Moskałe, wywiązali sł 
ze swoich ró! doskonale. Bardzo dobryin także by. 
Rusin Alojzy w roli więźnia. Podnieść należy to, ża 
na grających złożyły się siły miejscowe, a więs 
wiejscy chłopcy. Mamy dowód zatem, że w ludzia 
wiejskim są zdolności, tylko je trzeba wydobyć, — 
Oby więcej takich wieczotrków o podniosłymi naa 
stroju, by iud nasz zrozumial swcje zadanie w przya 
szłości i uszłachetnił się. | 


KU 


Ropczyce. 

W ostatnich czasach pojawiły się w piśmidłach 
takich jak „Monitor“, „Gazeta Poniedziałkowa” | 
„Jiedische Zeitung“ oszczercze korespondencye g% 
naszego miasta, których celem było powstrzymanie 
w pracy Czeigodiych a wielce zasłużonych na nis 
wie współdzielczej i oświatowej ks.Michała Jeża iks 
Teofila Stawarza oraz innych pracowników. 

Obywatele Ropczyc zebrani w liczbie oksvłe 
1000 na dniu 15 lutego b. r. pietnidące te niecne ka 
lumnie, wyrażają swym Duszpasterzom i inuym na 
czci szarpanym Panom naiwyższe swe uznanie į 
podziękowanie za ich dotychczasową pracę. — 
Wojciech Bursztynu, Jakób Kosydar, Józef Liwo, 
Henryk Chendyiiski. 

Byszyce p. Wieliczki 

I do uaszej spokojnej wioski próbują zakraść 
się nieproszeni goście „czerwieńcy”, których my 
tutaj sobie nie życzymy, bo ich znamy z najgorszej 
strony. Nic niogąc dostać się tutaj drogą prostą, próż 
bują zakraść się jak wilki drapieżne do owczarai 
I tak w ostatnim tygoduiu przybył tu niejaki Misiat 
z Wieliczki, który przedstawił się jako wysłannik 
posła Tetmajera, że w jego imieniu chce ludziom 
złożyć sprawozdanie z działalności poselskiej. My. 
śleliśmy, że tak jest istotnie i pozwoliliśmy mu 
wójta mówić. Zaczął on pleść głupstwa — mvśląc, 
że irafił na ludzi, którzy nic o świecie nie wiedzą 
— zdradził się też niebawem kim jest, bo wyjechał 
z pochwałami na Kiemensiewicza. Jak tyll.» z tem 
wyjechał zaraz poznaliśmy, co to za ptaszek i w 


poleca słoniuę polska  kisłbacz siekaha k. 178 
araba i 1-79 > krsjana „ 258 
Raming wągiaą „ LG botski wędr sar., Ż— 
sadło starsza s 176 mamaloe w beczk „ kóB 
a377 ołoni4a suvha ias lowo Kraków. 
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tej chwili wszyscy przeciw niemu się wzburzyli i 


musiał Jak niepyszny uciekać, Drugi raz zapowie- Ę 
dział u nas życzliwy ludowi p. Tatara, nauczyciel |“ 


z Wieliczki zebranie — który miał mieć odczyt o 
drenowaniu gruntów i spółce mleczarskiej. Zwęszył 
to jak wyżeł osławiony Szpunar z Wieliczki i także 
się zjawił, myśląc, że będzie mógł wkręcić się i coś 
ze swojej niedowarzonej głowy zaprodukować. Ale 
my tu Szpunarka dobrze znamy i zaraz spytaliśmy 
się poco przyszedi? Tłómaczył się, że chciałby się 


nara nigdy być nie powinien, bo przecie każdy ucz- 
ciwy człowiek choć trochę się szanujący, choćby 
nawet był socyalistą, łajdactwo po imieniu nazwać 
powinien. Otóż ten młody Szpunarek, nieodrodny 
syn swego ojca, przychodzi do nas, aby nas oświe- 
cać. My tu w Byszycach oświaty z takiego źródła 
mętnego czerpać nie możemy i młodego Szpunarka 
bardzo prosimy. by nas z swej opieki wypuścił. Je- 
żeli jeszcze kiedy Szpunarek będzie miał ochotę do 
Byszyc zrobić wycieczkę, niech nie zapomni, że tu 
wcale go nie prosimy -- a jeżeli przyjdzie — po- 
stąpimy z nim — jako z gościem nieproszonym. 
Przyjmij Szpunarku tę przestrogę od jednego z 
naocznych świadków twojego napędzenia z Byszyc. 
Tym razem uszedłeś cało -- nie próbuj drugi raz, 
bo ta próba może się dla ciebie skończyć nie bar- 
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Środa, 4 — Kazimierza. 
Czwartek, 5 — Gerazyma. 
Piątek, 6 — Marcyana. 
4. Sobota, 7 — Tomasza z Akw. 
Dziś wschód słońca o godz. 651, zachód o 
535. We czwartek pierwsza ćwierć ksieżyca. ;. 
Od wydawnictwa. - Prosimy naszych Szanow- 
nych Prenumeratorów o uiszczanie zapłaty za ga- 
zetę na rok bieżący. A kto jeszcze ze zapłatą 
na rok 1913 się opóźnił, prosimy o pospieszne przy- 


Boże Narodzenie, tłoczony z koszyczkiem 
na listy, karty z widokami í t. p. . . . 
Słowacki, Kościuszko, Książę Józef Ponia- 
wski, na bogato złoconem tle po 5 
Serce M. B., Matka B. z Dzieciątkiem, Św. 
Józef i św. Antoni, tłoczone, wykonanie ko- 
ronkowe, cudne w przepięknych barwach 


złocone z koszyczkiem na listy po . . 8u, 


| Nadzwyczaj gustowne wykonanie kalendarzys, 
ków misterna robota w harmonijnie zespolonych barg” 


wach z pewnością prawdziwie ucieszy każdego hąq* 
bywcę i będzie przez cały rok nie tylko wygodą, lecą ; 
powabną ozdobą domu, czytelni, sklepów i t. p. —4, 
Wysyła tylko za gotówkę Administracya „Prawy, 
dy“ w Krakowie, ul. Stolarska 1. 6, l 


przysłuchać wykładowi. Wszyscy parsknęli śmie- | słanie nam należnej kwoty. Zapowiedzieliśmy, że na ” 
ciiem — bo wiedzą, że Szpunar oprócz dziurawych | premium dla naszych prenumeratorów przeznaczy» 
spodni nic nie ma i że nie ma co drenować, bo grun- | [iśmy pożyteczną książkę p. t. „Lekarz domowy“ 
tu nie posiada. Nie może go też interesować Spól- | którą napisał sławny lekarz p. Stanisław Breyer, 
ka mleczarska, bo krów nie ma, chyba że wstąpi w | Wybraliśmy tę książkę, bo nas wielu © ie prosiło I 
ślady swego ojca i podoi którego robotnika biedne- | tą książka powinna być w każdym domu. Kto prze- 
go, jak to ojczulek jego zrobił, który oszustwani | śle zapłatę na cały rok 4 K. 2 nadto dołoży 1 koronę 
wyłudził grosz krwawą pracą zarobiony od robotn. | — ten dostanie „Lekarza Domowego“. Dia tych, co 
niejakiego Walentego Kozuba, obecnie w Sygua- już zakupili tę pożyteczną książkę na damy za dopla- , 
czowie w największej nędzy pozostającego. Współ- | tą 90 halerzy obraz Matki B. Częstochowsnaicj. Nad. 
nicy tej zbrodni przyjaciele Szpunara niejacy Bara- | to z lat poprzednich zostały nam jeszcze premia: 
nowie z Sierczy, odpokutowali to kryminałem on | obraz kolorowy .Jadwigi”, „Weterynarz domowy“, 
5 miesięcy, a żona jego 3 miesiące. Szpunar zaś sta- | . ;ciec Zadżumionych”. Ktoby sobie życzył otrzy: * 
ry wykręcił się od kryminału tem, że jest umysf0- | mać jedną z tych rzeczy, otrzyma za dopiatą i kor. 

. wo chorym. Dziwna to jest istotnie ta umysłowa | do każdej. Przy przesyłaniu pieniędzy należy uważnię 
choroba Szpunara, widocznie, jak się zdarzy spo- | wypełnić przekaz pieniężny, wyraźny położyć poda :* 
sobność popełnienia jakiegoś łajdactwa, to mu ro- | pis, wymienić czy prenumerator nowym jest czyteł-_ 
zum wraca. — Jeżeli kto ciekawy dowiedzieć się o | nikiem, czy już dawniejszym. Przy zmianie adresu - 
tej historyi — może się zapytać Walentego Kozu- | prosimy dołączyć 10 hal. na koszta. z. 
ba, on wie z własnego doświadczenia, co znaczą 50- Kalendarze ścienne bloczkowe o prześlicznych 
cyaliści. Szpunary to serdeczni przyjaciele Kle- Gnako ami anan Gie wychrażajaów= * j 
mensiewicza! Ciekawa rzecz czy też Klemensie- | Wojsko polskie y jące: 
wicz wie o tem łajdactwie? Jeżeli nie wie, niech- | żłobek oi. cić | 
że będzie na tyle ciekawy, aby się dowiedzieć i jeśli | Dożynki a a E T PY ? 
jeszcze chociaż iskierkę posiada honoru to u Szpu- Jasna Go , s = "Ja. E —4, ; | 


Kalendarz „Figlarza* na rok 1914 już wyszedł, 
Jest to kalendarz humorystyczny, śmiechu, żartów 
i figli posiada co niemiara. Kto chce się naśmiać, TOZw" 
weselić, niech sobie sprawi kalendarz „Figlarzą%, ` 
zmówieniach należy przesłać pieniądze. Dla zaman 


` 


dzo wesoło. . f 
Niesocyalista z Byszyc. 


„am RAZA AAAA 


e y e | 
Rozmaitości. wiających większą ilość eny „Kalendarz „Fia. “ 
glarza“ po cenach zmiżonych. < 
ai Aa Wojna bałkańska w obrazach. Prześliczne albumą» 


Dziś niedzielą wstępna I marca — Albina. 
Poniedziałek, 2 — Heleny w. NG 
Wtorek, 3 — Kunegundy ces. =,- 


przedstawiające obrazy zdejmowane na pola wolny... 
bałkańskiej, już wyszło w dwóch zeszytach. Każdy; 
zeszyt kosztuje 1 K. Kto chce zobaczyć lak wygląz 


Polecą znakomite młode szynki 


kłektro-motorowa Fabryka wędlin 


g ; 2 m boczki, karezki, kieiwasy połędz. 
A pa z Ę wicowe, krajane | siekane, slonk.” | 
4 SRA 2 B € 4 nę i szmaleć polski. Do sklepów. | 
ć 0 zk Aj = z znaczny opust. Wysyiki ua pes - | 
Kraków, ulica Wiślna 6. © praniem odwrotnie, aÑ 
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da dziś wojna, jak wygladają wodzowie wojska wal- 
czącego, ten niech sprowadzi sobie „Wojre kal- 
kańską w obrazach“, Przy zamówicniacn na- 
leży dokladnie pisać, który zeszyt: pierwszy, CZY 
druzi się zamawia. Przy zamówieniach jednocześnie 
usieży wysyłać pięniądze:: 

Nasi robotsicy zagranicą. Mowa posła Sosiń- 
skiego w Berline wprowadziła nas za kulisy stosun- 
ków fabrycznych na Górnym Śląsku. Pracuje tu bar- 
dzo wielu Polaków, a warunki praćy są nadzwyczaj 
ciężkie. W hucie Laura zatrudniają ich w sobotę ad 
6 do 11 w niedzielę przedpołudniem. W kopalni Gies 
pracują od 10 a nawet 11, a część musi ich znów sta- 
nąć do roboty w szychcie w niedzielę o 9. wieczo- 
rem, ażeby pracować do wieczora w poniedziałek. 
Kto nie przyjdzie w niedzielę do roboty, zostaje ka- 
rany. W roku 1912 zanotowano na .Górnym Śląsku 
2,414.893 nadgodzin pracy. 

Hołd żydów dla gubernatora chełmskiego. 
Chełmski żydowski dozór bóżniczny wysłał do Pe- 
tersburga do bawiącego tam (podczas świąt) guber- 
natora, szambelana dworu, A. N. Wołżina, telegrasi 
treści następującej: „W imieniu społeczeństwa Ży- 
dowskiego z Chelma witamy i życzymy dobrego 
zdrowia, pomyślnego powodzenia pod „każdym 
względem. Z radością winszujemy Waszej Eksce- 
lencyi, jako naszemu pierwszemu szczęśliwemu gu- 
bernatorowi chełmskiemu Nowego Roku. Cheimski 
dozór bóżniczny: Anczel Biderman, Boruch Dein- 
ryb, Lejba Rozen“. |... 

liu Polaków służy w wojsku? Londyńskie pol- 
skie biuro prasowe obliczyło ilość Polaków, słu- 
żących w wojskach trzech państw. . 

Cyira jest ogromna — 219 tysięcy w czasie 
pokoju, a na wypadek wojny 593 tysiące. Jest to 
armia, większa od armii angielskiej, hiszpańskiej, 
szwedzkiej itd. 

Te liczby rozdzielają się w następujący sposób 
na poszczególne państwa: 

w czasie pokoju w czasie wojny 


w Rosyi 120.000 400.000 
w Austryi 59.000 82.000 
w Niemczech 40.000 111.060 


Katastrofa na pogrzebie. Onegdai odby? się w N. 
Jorku pogrzeb bardzo popularnego aktora żydow- 
skiego Mogulesko. W pogrzebie wzięło udział prze- 
szło 70.000 żydów. Zaszło przytem wiele nieszczę- 
śliwych wypadków. Policya nie była w stanie u- 
trzymać porządku wśród olbrzymich mas żydostwa, 
idącego w pochodzie żałobnym. — Mnóstwo osób 
wskutek ścisku zemdlało. Kilka razy wybuchia pa- 
nika, przyczem wielu żydów i ich dzieci sponiewie- 
rano. Dotąd nie zdołano stwierdzić liczby ofiar. 

Żydzi i Prusacy przy handlu dziewczętami. 
W Bytomiu na Górnym Śląsku skazano żyda z Kró- 
lestwa Polskiego nazwiskiem Lubelskiego, na 12.000 
marek kary, 10 lat utraty praw obywatelskich i sta- 
ły dozór policyjny, za długoletnie pośre: niectwo 
w wywozie dziewcząt. Interes ten, przynoszacy Lu- 
belskiemu 60.000 mk rocznie, podtrzymywany byś 
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Franciszki Szczenaóskiej, w Krakowie, wis Konarskiego L 10 zastępcy w 
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przez przekupionych policyantów pruskich. Międzę 
innymi winnym jest także znany prześladowca Pow 
laków na Górnym Śląsku, radca policyjny Maedlez, 
Ów Maedler potrafił zuakowicie dozorować każdex 
go Ślązaka, udającego się na obchody narodowe de 
Galicyi, aby go potem denuncyować w rejencyi; nią 
dziw, że nie chciał lub nie mógł się zająć sprawami 
ważniejszemi. Dopiero komisarz kryminalny Hau 
lemba miał odwagę oskarżyć całą policyę niysłowia 


' cką i położył kres wstrętnym machinacyom swych 


kolegów. 

Pożar fabryki w Niepołomicach. Onegdaj rang 
zauważył strażak na wieży Maryackiej w Krakowię 
słupy gęstego dymu, unoszącego się w okolicy z8 
Wieliczką. Zawiadomił o swoich spostrzeżeniach 
strażnicę pożarną, dokąd w południe nadeszła wia 
domość, że fabryka wyrobów z gliny i piasku w Niem 
połomicach stoi w płomieniach. 

Pożar w fabryce wybuchł około g. 5 rano w us 
bikacyi, przylegającej do hali maszyn, prawdopodo+ 
bnie skutkiem rozbicia się lampy naftowej. Plomies 
nie ogarnęły natychmiast halę maszyn, a robotnicy, 
uciekając w popłochu, zdołali jeszcze wypuścić parę 
z kotłów, czem uchronili iabrykę od strasznej eks< 
plozyi. ON 

Straż pożarna fabryczna, tudzież straże z Nies 
połomic i kilku sąsiednich wsi, natychmiast rozpo« 
częły akcyę ratunkową. Także wojska, stacyono-= 
wane w Niepołomicach, czynny wzięło udział w ga- 
szeniu pożaru. Niestety, rozszalały żywioł ogarnął 
wszystkie zabudowania fabryczne. Fabryka cała 
spłonęła doszczętnie. Pożar trwał cały dzień i do» 
Skonale można go było obserwować z pociągów, 
kursujących na głównej linii do Lwowa. Wieczow 
rem wyłoniły się z chmur dymu nagie szkielety mus 
rów fabrycznych. Wypadków w ludziach żadnych. 
Wszyscy robotnicy fabryczni w liczbie 150 zdołali 
się na czas uratować, 

Fabryka, własność firmy „Radziwiłł, Wimmer 
i Żeleński“, ubezpieczoną była na pół miliona kor. 
Szkoda jest podobnie znacznie wyższą. 

Zamach na biskupa. Debreczyn na Węgrzech. 
W kacelaryi uawoutworzonegoo biskupstwa gre< 
cko - katolickiego zdarzył się 23 b. m. straszny wy< 
buch, którego przyczyny dotychczas nie zbadana 
W pokoju siedział wikaryusz generalay Michał Jax 
ckowicz i sekretarz Jan Siepkowski. Obaj zginęli 
Zginęli również znajdujący się w dalszych nokojach 
adwokat Csad, służący i iego żona. W jednym poe 
koju znajdował się biskup ks. Stefan Mikłosy, który 
cudem ocałał, Wszystkie Ściany I iw”adzenie kane 
celaryi zniszczone. Część mieszkańców uciekła, 
wszystkie szyby w gmachu rozbite. Wyrzucone sis 
łą wybuchu cegły padały na ulicę. Córka Jackowi» 
cza na wiadomość o Śmierci ojca popadła w obiąka- 
nie. 

Śledztwo wykazała, że dla biskupa nadszedł 
wczoraj pakunek, przy którego otwieraniu nastą- 
pił wybuch. Pakunek zapowiedziano już w sobotę 
listem z Czerniowiec, w którym doniesiono, że prze» 


wysyła obrazy i artykuły treści religijnej jeja 
ki do nabożeństwa, żywoty św. Pańskich, ja 
również i inne. Dla PP, Księży Katechetów pre 
wadzi specyalnePamiątki Pierwszej Komunii Św 
Dochód ze sprzedaży powyższych artyka 
łów przeznaczony jest na budowę kości 
ła w Ryczowie. 93 
każdej miejscowości są poszukiwnśę 
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syła się biskupowi 1000 kor. dla kościoła lub bied- 
nych i lichtarze i dywan dła kościoła. — List pod- 
pisała jakaś Anna Kovacs. 

$ Eksplozya powstała z bomby ekrazytowej. 

€ Ciało wikarego i ks. Slepkowskiego było po- 
darte na drobne kawałki. Nadto 7 osób jest ciężko 
rannych. Wszystkim popękały żyły na twarzy, Z 
powodu silnego ciśnienia powietrza, krew puściła 
się im z ust i z nosa, skarżą się na bóle w piersiach. 
Budynek zbadano; stwierdzono, że niema obawy 
„dalszej eksplozyi, mimo to wszyscy mieszkańcy go 
opuścili. 

Otwarcie przystanku osobowego Wola Rzędziń. 
ska. Z dniem I. marca 1914 otwiera się na szlaku 
Kraków-Lwów, pomiędzy stacyami Tarnowem i 
Czarną istniejącą wyrmijalnię Wola Rzędzińska jako 
przystanek osobowy dla ruchu osobowego i pakun- 
kowego. Wydawanie biletów jazdy i ekspedycya pa- 
kunków odbywać się będzie w samym przystanku. 

Katastrofa z powodu meteoru. W Chisterville 
w stanie Virginia spadł z nieba meteor na fabrykę 
torpedowców. Meteor ugodził w magazyn materya- 
łów wybuchowych, wskutek czego nastąpiła eks- 
plozya straszna. Nietyłko, że zniszczone zostały bu- 
dynki fabryczne, lecz utworzyła się przepaść w zie- 
mi 10 metrów głębokości na przestrzeni 30 metrów. 
Huk stychać było w odległości 80 kilometrów a w 
odległości 50 kilometrów powybijały kawałki ka- 
mieni i cegieł szyby w domach. Na szczęście nie 
było ofiar w ludziach. Jeden tylko robotnik, prze- 
chodzacy około fabryki, został przywalony na 
śmierć gruzami. 

Dia robotników sezonowych. Wobec utrud- 
nień jakie spotykają obecnie robotnicy sezonowi 
przy zaopatrywaniu się w dokumenty, wymagane 
przez władze, oraz wobec mylnego często tluma- 
czenia odnośnych przepisów, Polskie Towarzyst- 
wo Emigracyjne na podstawie informacyj, otrzyma- 
nych ze źródeł miarodajnych, podaje do wiadomo- 
ści interesowanych, co następuje: Robotnicy w wic- 
ku od 18 — 42 łat, skoro zamierzają udać się za za- 
robkiem za granicę, winni mieć książki robotnicze, 
zaopatrzone w poświadczenie wójta ich gminy, że 
nie zachodzi w roku bieżącym żadna przeszkoda do 
wyjazdu. Książki robotnicze w ten sposób uzupeł- 
nione, należy nadesłać lub wręczyć odnośnemu sta- 
rostwu wraz z odpisem kontraktu do zatwierdze- 
tia. Pomocy w załatwieniu tych formalności podej- 
mują się w razie potrzeby biura pośrednictwa pra- 
cy Polskiego Towarzystwa Emigracyjnego, którym 
należy w tym wypadku nadesłać książkę robotni- 
czą, zaopatrzoną w poświadczenia odnośnych urzę- 
„dów gminnych. 


;¿ Ceny targowe. Płacono we Lwowie dnia 18. 2. 
3914 za 100 kg. żywej wagi: woły opasowe K 75 — 
406, buhaje K 80 — 105, krowy rzeźne K 56 — 78, 
falownik K 56 — 82, cielęta K 74 — 110, nieroga- 
gizna K 106 — 126. 

| _ Płacono w Krakowie dnia 17. 2. 1914 za 100 kg. 
kywej wagi: buhaje K 54 — 86, krowy K 53 — 56, 
fałownik K 54 — 75, cielęta K 60 — 115, nierogaci- 
Wna, bitej wagi K 160 — 174. 

„  Płacono we Wiedniu dnia 16 i 17 b. m. za 100 
fz.;żywej wagi galic. woły dobre K 104 — 110, bu- 
(nie. X 70 — 88, krowy K 74 — 96. 
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OGŁOSZENIE. 


Wydział krajowy postanowił otworzyć z dniem 
1. grudnia 1914 r. przy krajowem biurze meliora- 
cyjnem we Lwowie nowy dwuletni kurs praktyczny. 
dozorców drenarskich. Y; ; 

Na kurs ten będą przyjęci tylko tacy kandydaci i 
którzy w czasie roboczym od Í kwietnia do końca 
listopada 1914 roku będą zajęci przy drenowaniu ' 
jako zwykli robotnicy, a przy robotach okażą nie 
tylko pilność i chęć do pracy, lecz nabędą wprawy; 
w wykonaniu drenowania t. j. w kopaniu rowków. 
drenowych i układaniu drenów. 02 

Po ukończeniu tej praktyki kandydaci mają 
złożyć egzomin wstępny z języka polskiego i rą-' 
chunków, a od wyniku tego egzaminu, jakoteż oka- 
zanego postępu w praktyce drenarskiej i zupełnie 
odpowiedniego zachowania się w czasie tej prak- 
tyki zależeć będzie ostatecznie ich przyjęcie na 
kurs drenarski. 

Nauka teoretyczna odbywać 
kursie przez 4 miesiące zimowe 
końca marca. 

W ciągu czteromiesięcznej nauki teoretycznej 
otrzymają uczniowie stypendyum miesięczne w kwo- 
cie D0 koron; przy robotach zaś w pelu pobierać. 
będą wynagrodzenie od właścicieli gruntów, u któ. ` 
rych będą zatrudnieni przy robotach melioracyjnych. 

Starający się o przyjęcie na kurs winni najda. . 
lej do 15 marca 1914 r. wnieść do Wydziału kra- 
jowego we Lwowie podanie, które mają sami ułae . 
żyć i własnoręcznie napisać, oraz wykazać, że: 

1) ukończyli z dobrem postępem przynajmniej 
szkołę ludową, 

3) władają w mowie i piśmie jężykiem polskim;. 

3) ukończyli przynajmniej 24-szy, a nie : przes . 
kroczyli 30-go roku życia, mE > maż 

4) są zdrowi i silnej budowy ciała, . 

5) zachowanie się ich było moralne í mena. 
ganne. s 

6) wreszcie na wypadek niepełnoleiności, że, 
rodzice lub opiekunowie zezwalają im na wybór te 
go zawodu. s d 

Nadto kandydaci ubiegający się o przyjęcie ną 
kurs powinni podać czy są żonatymi lub bezżen- 
nymi, oraz przedstawić deklaracyę, mocą , które” 
zobowiążą się po ukończeniu ;kursu poświęcić 
się przez lat dziesięć służbie krajowej w chąrakta” 
rze dozorców drenarskich. DACH 

Wysłużeni podoficerowie c. k. korpusów tevi 
nicznych  (artyleryi i pionierów), którzy wykażą się 
dobrą listą kwalifikacyjna, oraz w ogólności podoż. 
ficerowie i ci, którzy odbyli służbę wojskową, ma 
ją pierwszeństwo przed innymi kandydatami.. _ 

Z Rady Wydziału krajowego Krolestwa Głalicyt 
i Ledomeryi wraz z Wielkiem Księstrem Brae > 
kowskiem. Ber, 

We Lwowie, dnia 10 lutego 1914, 


się będzie na (ym 
od 1. grudnia do 


Ważne dla emigrantów i robotników sezona- 
wych! Aby nie wpaść w ręce niesumiennych agen- 
tów i nie ponieść szkód, należy zgłaszać się przedi 
wyjazdem do Ameryki, Brazylii, Argentyny, Kana-, 
dy lub na roboty do innych krajów. po dokładne í: 
wyczerpujące informacye do „Katolickiego Biura 
informacyjnego dla emigrantów i robotników sezo< 
nowych przy Sekretaryacie Katolickim we. Lwowie 


i -— Dom Katolicki , Grodecka 2 b. 


a 


<upzz == 


PRAWDA 


WOM DOO OO 


Taksamo znajdą tam pokrzywdzeri na obczy- 
Źnie radę i pomoc. 

Na odpowiedź załączyć 20 hal. w znaczkach po- 
cztowych. : 

Krajowe Biuro porady i obrony prawnej przy 
Sekretaryacie Katolickin — Lwów, Grodecka 2b. 
służy we swzystkich sprawach sądowych, admini- 

stracyjnych, wojskowych, podatkowych itd, fachową 
ada i pomocą, 


Poradnik lekarski. 


P. S, Na tego rodzaju dolegliwości żołądkowe 
polecamy herbatkę z arcydzięgla lekarskiego i go- 
ryczki 2 razy dziennie po dużym kieliszku. 

T. K. Radzimy pić ziółka odczyszczające krew, 
a mianowicie: pokrzywę zwyczajną, podbiał zwy- 
czajny, tobołki pospolite, bobrek trójlistny, korę 
wierzbową, tawułę błotną. Wszystkie, lub parę ga- 
tunków zmieszać i pić 2 razy dziennie po pół ma- 
lej szklanka. 

Lekarstwo, ogłaszane w nadesłanym wycinku, 
nic nie warte. 

R. K. Na ból ręki z ciężkiej pracy kąpać w sia- 
nie i smarować jakimkolwiek tłuszczem. 

S. K. Na bardzo wiele tego rodzaju chorób, po- 
chodzących najczęściej z przejedzenia, polecamy 
z świetnym skutkiem post.Post jest to najpotężniej- 
szy lekarz. Gdyby ludzie pościli, toby bardzo rzadko 
chorowali. Obecnie, zwłaszcza u nas, jada się za du- 
żo, zatruwa przez to krew i wszystkie tkanki. Lu- 
dzie, pracujący fizycznie, muszą jeść nieco więcej, 
niż pracujący uraysłow 0, lecz i ci nie powinni nigdy 


„jeść za dużo. Pożywienie skromne nietylko nie osła- 


bia, lecz przeciwnie, wzmacnia. Pożywienie podnie- 
cające, jak mocne rosoły, mięso, kawa itp., na chwi- 
ię wzmagają siły, które potem tem szybciej podupa- 
dają. Także w chorobach wycieńczających przepi- 
sywana tak często kuracya tucząca, jest szkodliwa. 
Chory może z początku nieco utyje, lecz wkrótce 
popsuje scbie żołądek, zanieczyści krew i chorobę 
pogorszy. Nie nadarmo odbiera natura w chorobie 
apetyt, głosu tego trzeba słuchać, a kto go nie słu- 
cha į w chorobie wzmacnia się jedzeniem, ten cho- 
ruje znacznie dłużej, a nawet śmierć spowodować 
może. Wogóle nie trzeba nigdy jeść, jeśli się niema 
apetytu, a wszelkie środki sztuczne, podniecające 
apetyt, a nie leczące choroby, tylko szkodę przy- 
ni ieść moga. Post ma znaczenie nie tylko religijne, 
iecz także hygieniczne i lecznicze. Jedynie ty:ko u 
ludzi niedostatecznie odżywionych, wskazaną iest 
dyeta nieco obfitsza. 

Bezpłatnie obszerny spis dziełek z dziedziny 
przyrodolecznictwa, domowych środków  leczni- 
czych i hygieny wysyła autor Dr. med. St. Breyer, 
Kraków ul. Wolska l. 36. 
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Dla potrzebujących zarobku. 


Biuro pośrednictwa pracy w Brodach poszu- 
kuje: 8 fornali z rodzinami, 80 kor. rocznie, 12 kro. 
zboża, opał 8—10 wozów, 14-mrg. pola, 1 l. mleka, 
Adres: Izydor Bergstein, Suchowola p. Brody H.5 
7 dziewcząt do stajni, 150 kor. i wikt. Adres: Ha- 
szlakiewicz, Teklów, p. Bełz; 
stucha. 

Biuro pośrednictwa pracy w Cieszanowie põ- 
szułkuje: 2 parobków do wszystkich robót gospoa 
darskich. Adres: Podpułkownik Gostomski, Hałań- 
szczyzna p. Horyniec; 1 dziewczyny, adres jak po~ 
wyżej; 2 chłopców starszych, adres jak wyżej. 

Biuro pośrednictwa pracy w Buczaczu poszu- 
kuje: 1 ogrodnika, 2 kowali, 2 kucharzy, 1 służące- 
go na ordynaryę. 

Biuro pośrednictwa pracy w Limanowej po- 
szukuje: 1 gumiennego, 150 kor.; 12cetn. ordynaryi; 
i leśnego na ordynaryę; I parobka do dozoru staj- 
ni buhajów, 60 kor. miesięcznie i mieszkanie. Adres: 
Wydział powiatowy Limanowa; 3 fornali na ordy- 
naryę, 100 kor. rocznie, 10 cetn. ordynaryi; 6 tobo- 
tnic sezonowych, zdolnych do roli, 24—26 kor. mie- 
sięcznie, utrzymanie od Y4 do */,,; 20 robotników do 
ścinania lasu, 1 kor. za metr sześć., bezpłatne mie- 
szkanie w barakach; 1 woźnicy do koni wyjazdo- 
wych, 120 kor. rocznie, 10—12 cetn. ordynaryi; 1 
chłopca do koni cugowych, 70 kor. w pierwszym ro- 
ku i utrzymanie; 1 chłopca do pomocy przy kreden- 
sie i w pokoju; 12 kor. miesięcznie i utrzymanie. 

Biuro pośrednictwa pracy w Nowym Sączit 
poszukukuje: 1 karbowego, 1 kierownika Powiato- 
wego urzędu pośrednictwa pracy do samodzielnego 
prowadzenia wszelkich agend tegoż urzędu tudzież 
pomocniczego załatwiania agend kancelaryjnych 
Wydziału powiatowego w miarę czasu, wolnego 
w urzędzie. Płaca 3000 kor. rocznie, płatne w ratach 
miesięcznych z góry. Posada na razie prowizory- 
cznie do obięcia, które nastąpić winno zaraz po na- 
daniu. Ubiegający się winni posiadać następujące 
warunki: Obywatelstwo austryackie, odpowiednią 
zdatność fizyczną, nieskazitelną przeszłość, dokła- 
dną znajomość w słowie i piśmie przynatmniej języ- 
ków polskiego i niemieckiego, praktykę i rutynę 
w prowadzeniu agend tegoż rodzalu, lub zbliżoną. 
Pożądaną jest znajomość ustaw administracyinych 
iięzyka ruskiego. Podania, zaopatrzone w metrykę 
urodzenia. curriculum vitae, tudzież dowody na po- 
siadane warunki, wnosić należy do Wydziału po- 
wiatowego w Nowym Sączu w terminie do końca 
lutego 1914. 

Biuro pośrednictwa pracy w Żywcu poszukuje: 
L czeladnika rzeźnickiego, 40 kor. mies. i utrzynia- 
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SWEKOZEZHUKBEJ 


Ważne dla Kółek rolniczych i Wbnego Duchowieństwa! 


"sj żródło zakupna przedmiotów z porce any i ua Lampy naftowe, spirytusowe i clektrycznę. Wielki wybór 
serwisów stcłowych. Łyżki, widelce i noże, srebrne i alpakowe. 


Wz TEA LIBIRIS SMA, dawaiaj Stabrawa i Turek kraków, gi Karmelicka B. 
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wyrobu krakowskiej 
tabryki mydła 
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€. ŚMIECWOWSKIEG 
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vi W KRAKOWIE. 
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Mydia Smiechowskiego, wyrabiane z najlepszych tłuszczy według patent. ausir. No. 24 są w użyciu najlepszeza 
a256 
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Nadesłane. 
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Dr SZCZĘSNY PIOTROWSKI 
w Brzesku, ulica 
b38 


broca w sprawach karnych w 
Bocheńska. 


|ZOR TĘ 
WIE CJA 


NA! OKRENE M ARI ne 


Kto chce się uchronić od strat i zawodów, ten 
niech pisze po pouczenia wprost do mnie, gdyż 
nie mam zadnych agentów ani naganiaczył 


BIURO PODRÓŻY 


ZOFII BIESIADEC 
OS WIĘCIM. 


Dr. med. Stanislaw Breyer 
w rakowie, ul Wolska 28. 
Autor znanych dzieł popułarno-lekarskich, 


leczy następujący smi środkami: Lecznicze 
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woda, mięsienice, wady u:igeralne, amanacye radu, magne 


, sole DE wi, 
gaty cae Hunnemanna, Er. 
wetrzykiwania uor. 


tyzm, psycho 
wozcieńczenia i ; 
wiasne kombi Oy, 
kwasu mrówkowego |dr. 

karslcie možna się porozumieć jłstownie. 


Wycaje wdasma fekarstwz. 


pz 


goie światło, | 


metoda dra Śchlissiera 
Matterego 
rozcieńczonego 
Krui]. Niając juz rozpoznanie le- 


Ta 
Nowy skład artystycznych obrazów, ram, przyborów 


a i piśmiennych 


Jana Paully ego w 


Generalne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę posiada firma 


M. Kranz, Kraków, Dietl 
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mieie pz zenieę, 
cwies, żyto nawet 
kukurydzę w ilości 
85—45 kg. i ma tę 
właściwość, że da ałą 
w ten sposób nre- 
gulować, że miele 
drobno, średeio i 
| newet na mąkę, 
Szczególnie W OB 
poda arstwach oddaje 
kienogpeBić usu: 
Cena maszyny ż 
pakowaniem zad 
24 koron, przy %a- 
mówieniu na!eży na- 
desłać 5 koron za- 
datku. b50 


cwska 77 


posiada na składzie DRUKARNIA „DRIGDI W KŻZAOWIE: 


Liemniaki 


jadalne, sadzonki i 
fabryczne 
oferuje najtaniej 
Kartoffel, Grosskan- 
diang W, Patrzek, 

Wrocław Ii. b 57 
Malteserstr. 6. Tel 11497. 
zgłobieńskiej 


We Polli arafia Zgło- 


bień, poczta Zgł głobień, po- 
wiat Rzeszów, jest do 
sprzedania w całości lub 
częściowo zaraz ļ1 mor- 
gów ornego pola, w tem 


3 morgi łąki. Cena 1000 


kor. i więcej, Szkoła w 
miejscu. Las w sąsiedz- 
twie. 


nia nia Zgłobioń. b 53 


H. Greidinger ul. Ger- 


trudy 41, nowo otwo- 
Tzony 


sklep Kkorzemny 


oleca kawy, owoce po- 
Samos wielki wybór 
cukierków, czekolady i 
ciast po cenach pac 


7 poleca wielki wybór obrazów relæ 


pnych. 


Krakowie 


pilie: BASZTOWA liczba m w pbliżu rynku Kleparskiego. 


Zgłoszenia: Pleba- 


ul. Fic s 
Jerzy Lidl, sca s LB 
poleca swój skład 
mentów SOSY CNC 0 (oN 
raz warsztatreperacyjny: 


Zaliczki bis 


na wszelkie losy au5-, 
tryackie i zagraniczne % 
prawem spłaty w ratach 
miesięcznych udzisla 
Dom bankowy i Kanto. 
c. k. Loteryi Klasowej,: 
Leop. KBrandstiiiter,: 
PCE Rynek 2k 
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1 mi dań mę 
do umieszczenia Frandh; 
azka Buchalla uprzemą. 
pośredniczka posad, Bisć: 
marckhitie Oberschlew; 
sien, Bismarckstr. 11 
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509 KORON bok 
wypłacę Wam, jeś! Ris- 
Balsam nie usuris beg 
bólu Waszych edzula- 
tów, azrostżów HL 
stwardnienia skóryg 
w 38-ch dniach. Cens L 
tygełka z gwaranczę s 
K, 3 tygielzi 250 K, Kom, 
meny Kaschau {Kassa} 
I Postfach 12/748 Węgry: 


gijnych, narodowych, ręcznie malos 

wane, i reprodukcye sławnych mae: 

larzy i listwy na ramy. Przyjmuje, 

obrazy do oprawy* Zlecenia z pro” 

wineyi uskutecznia szybko, tanio £ 
dokładnie. 


łAKÓW, ULICA STOLARSKA L. 6. 


poleca następujące książki: 


irabia Damian. Polecamy „Hrabiego Damiana“ | Bł. Wincenty Kadiubek, Napisał ks. Bandarski, Cens 


wszystkim lubownikom czytania. Powieść skła- większego wydania 1 kor. 
da się z 40 zeszytów, obejmujących 967 stron | Wiązanka pieśni polskich. Cena w pięknej oprawie 
i 40 pięknych obrazków i kosztuje w oprawie złoconej 50 hal., w oprawie papierowej 30 hal. 
pięxnej 6 koron. „Zmartwychwstanie”, prześliczny utwór sceniczny 
Rycerze pracy. Cena „Rycerzy pracy“, zawierają- treści narodowej z kościuszkowskich czasów 
cych 952 stron i 40 pięknych obrazków, wynosi w trzech aktach. Cena 1 koronę. 
w pięknej oprawie 6 koron, bez oprawy 5 koron. | O Jubileusza Ojca św. Piusa X. Przypomnienie na 
O grób Zbawiciela. Powieść, wyszła w 50 zeszy- jubileusz pólwiekowego (1858 — 1908) Kapłań- 
tach, obejmuje 1192 stron i 50 pięknych obraz- stwa Oica świętego Piusa X. Napisał Profesor 
ków. Cena w pięknej oprawie wynosi 7 koron. Feliks Gatkiewicz. Cena 30 hal. 
Pomsta Boża. Powieść składa się z 50 zeszytów, | Dzieje Polski, z licznemi ilustracyami, w oprawie 
obejnujących 591 stron i 50 obrazków, kosztuje pióci ci, objętości 380 stron. Cena 4 kor, już 
w pięknej oprawie 7 kor., broszurowana 6 kor. z przesyłką. 
Rycerz Maryi. Cena za całe dzieło, składające się | Miliozer i Śmieciarz. Powieść ze stosunków angiel- 
z 50 zeszytów 6 koron, oprawne 7 koron. skich. 168 stron, z obrazków. Cena 50 halerzy, 
Genowefa. Powieść, napisana przez Józefa Choci- z przesyłką 60 halerzy. 
szewskiego. Składa się ona z 50 zeszytów, | Tryumi wiary, obrazki z życia plantatorów amery- 
obcimuje 1200 stron i 50 obrazków. Oddajemy kańskich. 151 stron, 5 obrazków. Cena 50 hal 
ią po cenie 6 koron, w oprawis 7 koron. z przesyłką 60 hal. 
Dzieje Poiski. Cena w pięknej oprawie 4 korony, | Odzyskana córka. Powieść. 189 stron, 5 obrazków. 
z przesyłką franko. Cena 50 hal., z przesyłką 60 hal. 


EE. narody i ich piśmiennictwo. Napisał J. | Sześć beczek złota. Powieść. 180 siron, 5 obrazków. 

PRZEZ. Cena 20 halerzy. | : Cena 50 halerzy, z przesyłką 60 halerzy. 

c Pe Napoleon I. Napisał dr. Stanisław Kozłowski, | o życie wolnaRePiwieE zosia wójG Bu 

17% 20 talerzy: A A z Anglikami. 144 strony, 5 obrazków. Ceną 

O a ach polnych. Napisał M. Szybalski. Cena 50 hal., z przesytką 60 hal. 
20 halerzy. k 4 

O opiece nad sierotami. Napisał M. Szybalski, c. k. 
radca sądowy. Cena 20 halerzy. 

D prawie spadkowem. Napisał O. Szuinera, c. k. 
sekretarz sądowy. Cena 20 hałerzy. 

Poradnik dia rolutków, kupców i t. d. Napisał ks. 
Szczepański. Cena 40 kalerzy. 

Mikełaj Rej. Napisał F. Magiera. Cena 40 halerzy. 

5w Paskai. Nauki i przykłady dła młodzieży. Cena 
z0 halerzy. 

Kazimierz Pułaski, przez dra St. Kozłowskiego, 
Cena 29 hałerzy, 


Przyjaciele ludu (o żydach). Napisał ks. Wróbel, 
Cyna 1 kor. 


Niesstkatana. Prześliczne album pamiątkowe dla 
uczczenia Jubileuszu N. P. Maryi niebokalanie 
poczętej, zawierające 8 wspanialych obrazków 
i oprawione bardzo gustownie w płótno. Cena 
2 Kor. 

iec zadżumicnych”. Najpiękniejszy utwór Juliu- 
sza Słowackiego, słowo wstępne napisał Ks. syłką 60 hal. 

Biskup Bandurski, Cena prześlicznie wydanego | Córka praczki. Powieść na ile prawdziwego zda» 
egzemplarza z kolorowymi obrazkaini i w prze- rzenia, nadzwyczajnie ciekawa i © krok od 
ślicznej oprawie 3 korony. śmierci. Cena 50 hal., z przesyłką 60 hal, 


Syn pijaka. Powieść. 134 strony, 5 obrazków. Ceną 
50 halerzy, z przesyłką 60 halerzy. 


Szatański Posiew. Powieść na tle prawdziwego 
zdarzenia, nadzwyczajnie ciekawa. 180 stron, 
5 obrazków. Cena 50 hal., z przesyłką 60 hał. 


Św. Kazimierz, królewicz. Obrazek historyczny, 
przedstawiony na tle ówczesnych stosunków 
społeczno-politycznych przez Ludwika z Łuka- 
szewic. 160 stron, 50 obrazków. Cena 50 hal. 
z przesyłką 60 hal. 


Powieści o zbólcach, opryszkach i kaidamakachą 
zebrał i spisał Józef Chociszewski. 184 strony, 
5 obrazków. Cena 50 hal., z przesyłką 60 hat. 

Obłąkany ojciec, czyli Poświęcenie matki i żony, 
Powieść. 156 stron, 5 obrazków. Cena 50 halą 
z przesyłką 60 hał 


Pam Jezus na krzyżu w kościele Panny Maryi 
w Gdańsku ] Krzyż żyda. Dwie powieści dla lu- 


D; du. 240 stron, 5 obrazków. Cena 50 hal., z prze- 


jam 


a REA OZON AO O CZY ZZ ZZ ZZ Z RAZOWA 


Ru nawiajnty winien mateżytośś raTosioć z góry mizekazem, lub markami, inaczej 
z. = oo=c===  Msiążes nie wysylamy i mia odocwiadamy. + 


"próbuj się golić bez nauki, tylko À 
t dwie minuty i już po brodzie | 


parat kezpierreii. fo perli 
ochro AMATO | 


Z 6 obosiecznymi ostrza- 
mi stalowemi (12 ostrzy) P4 
+ twarde jak szkło, cienkie p 
A na włosek wyostrzone, B3 
/ goli bez zarzutu, a do-- Ss 
stosuje się do słabego czy EE 
silnego zarostu. Aparat 
tta wygodny, praktyczny a E> 
y tani, nie stoi niżej od 
H drogich aparatów pod $š 
F względem golenia, 1 w GE 
krótkim czasie się wy- FE 
A płaca. X 
A y Nawet całkiem nie- f3 
GS wprawni mogą się bez EE 
poprzedniej wprawy prę- EB 
óko a bezpiecznie ogolić 
bo ckaleczenie jest wo- 
bce przyrządu bezpie- 
czeństwa wykluczone. ie% 
Ns. 189 z dokładnym o- § 
pisem użycia, Genakomp. 
tyłzo K 265 franco. Do 
tego ostrzą zapasowe 


„Doborowe drzewa piem- 
ne i karłowe, krzewy 
owocowe ă< < 


nabywać można po cenach bardzo” przystępiych 


w Zalłatie sadamal „Oak 
subwencpomowanya przez c. k 
rząd i kraj, | 


A s_ 6 


Aaroa: Zakład sadewsiczy „Glin 
ka“, w Prądniku ,SZETWONYM, 
p. w miejscu. 


Cennik darmo i opłatnie”. s ; 
72000 zesarkówi 
Skutkiem wojny bałkańskiej 
s ; jestem zmuszony sprzedać zę 
bezcen 750909 zegarków re 
mortoir z imit. srebra z dos 
skonałym 86-godzinnym wem 
A kiem ankrowym: na kamieniach 
| rubinowych, które były prze“ 
J znaczone do Tureyi , - 
1 sztuka kor. $— ` 

2 sztuki kor. 5:50 


Pięcioletnia piserana gwaruncya. — Ey rea Wya 


p TO uwarancyz: towary nieod- kluczone. — Wymiana dozwolona, lnb zwroś 
: | Wysyłza A kor ik lub xa powiednie chętnie wymie- pieniędzy. Centrala zegarków, Simon Lustig“ 
OWE niamy lub zwracamy got. Rowy Szcz. b 55 ` 


Na nadchodzącą wiosnę polecam da sicwą' 


Gebriider Rauh HreReinneussea 


Fabryka wyrobów stalowych i pierwszorzędny dora wysyłkowy £ a 


Wysyłka wprost do osób prywatnych. Oferuje- 
my Wam osobliwe korzyści, Ządajeie więc, pro- 
szę darmo i opłatuie naszego wielkiego ilustro- «s 
wanego katalogu wspaniałego, który zawiera o- 
koło 10,000 przedmiotów (także artykułów do- 
wcipnych. zapustnych. Wszelkich rodzai towa 
b56 rów w największym doborze, 


ODDZIAL POŚREDNICTWA PRACY 4, 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA EMIERACYJNEGO W KRAKGWIE, UL. RADZIWIEŁOWSKA, ZN; 


e e b 

a A * k 

Najlepsze nasiona, 
gospodarcze, leśne, warzywne kwiato 

z gwarancyą czystości i siły kielkow. 

Dzewka owocowe i ozdobne < 
Krzewy, róże pienne i krzaczaste, oraz wsz 

artykuły wchodzące w zakres ogrodnictwa i rol 


nictwa. Towar doborowy. Ceny niskie. Cennffę 
i specyalne oferty wysyłam opłatnie sA 


rzewnych w Królestwie Polskiem. Koszta Poz, 
ką 


Per 
ozn 


=|E. FREEGE, Kraków; 


ję) n 
"4835 


a 


$ 


Nawi 


BOIT 


Faa 
t 


kszy skła 


d przyborów kościelnych i artykul bw dewan 


+3) 


Szaty kościelne, chorąywie, szieadary, baldachimy, materyaży lysśskie, kielichy, dzwonki, różańce Wy 


chtarze, obrazi, figurki, medaiiki, krzyżyki etc. pe 


fitkowski 


.onstanty 


cenach możliwie niskich i wielkim wyborze, 


P przedtem 


== St. Przybylski 


Kraków, Rysek giówny, Limia A—-8.„ L 46. 


DAWNRZZ | E 2 EE. 


Wydawca: „Katolicka Spółka tVydawnicza', Sp. z ogr. odp.—Odpowiedz. redaktor: Stefan Sch chka’ 
è r ska Katolickiej Spółki Wydđawniezej (dawniej »Prawdye) w Krakowie. N 3 
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PEWTRTI Sanr a KPR 

„TIMI IS IAIA PYSZECENTÓW PR 
PARONI, RESTEŻACYA ZA MOWYR ŚWYŚCEH TOWARGWIE © 
Adres na listy: Kraków fach 130. 


U orz, 2 i: 

f- SZ Ad: o tuckote, wyciek z | Przeprowadza wsze » źłranzuicye paszą jaki 

ać ć Tep: 2 ROŃA „sł Pun, zza E) koniczeia, sianem, si.aą I owsem oraz posredi 

1 ip Y E p m. Sm lezszego BE may Bo Fo al sprzyłępłonysłuż. |niczy przy dostawie żyta dla c. k. armii. Dost 

Si o ba R K S > Puoh nosy K, IK sair wy pocejmujs tyiko od predmeentów-ezlonków, 
. ` ierd R — 

i nefa oa Aia GTE ie ć 


$ 
ETA? a Gh zi 
; ivag Ue” nA EEA a Zakłada lokalne Spółki produeentów paszy dH 


+ ğ i o E a S ai | wspólnej sprzedaży podion Jobard pro 
rr RET > È "A E degeentów, -. ASres telegraficzą etpepe“, Kr 
EG è W) A. POG $ GE ER Ą a AEO 36 em p E Telston sel. | | a38 
LIE". emu e s. NOTĘ y EA A K M = ini i Zhe. Tow. Uzezyłeczeń na 
ża. pode F > Gr wem ane E |G ki HEPS atent APEA Špele, emerytury i na wy- 
DoT a ! mo (ora KOPACZ X. Woo 5 F padzk driny wojskowej 


newy cadowny wynała- żzq ralna Neprenastałya w Krakowie, 
dla cierpiących uł. Zielona 23. L. Ów, ni, Kościuczki 20. 
Posiada bardzo bogaty wybór różnych kom- 
RE przepuklinę binacyj asekurncyjwy maca ubez- 
| pieczenia na życie bez badanią lekarskiego 
dla siabowitych ki prz: ka itowarzyńtwa 
nieprzyjętych o adaniem le 
karsk. Oraz e A ar © osag 5%e i reniy. 
[arie premie. b2 Korzystne warunidh 
Zdolni zastępcy poszukiwani są we wszygt= 
miejscowościach pod barzo korż. warunka:ni. | 

edwrotną pocztą. b9 


adres telegr.: Jacobi, TAE posiada wybór M.Kantorowicz,Podgórze Szwalnia wiązku 
„ © ska 1,t 
fayetonów POWSZÓW 1 wózków | moe: 7" |Pracy Polskich Kobi iet 
e 


nowych i używanych, Uskutecznia Teparacyc w poszukuje PE zła njęrok. A 
fciśle Oznacz. czasie z gwarancyą. Kupuje uży. 59 mórg przyjmują od godz. 9—1 rano i od 
wane powozy etc. Ceny umiarkowane. mie. drenowanjch gruntów Kraków, Rynek 6, II AANA 3 $ 
PE z lasem 
1.48, 


Zakład Taan E A omrwedanin Fabr yka maszyn 


Gatunkowe prosięta i $ Inż. W. 
Pnie qa sprzedani Wiad, SIER b r GE 

- Dwór Wieprz, p. Andry- . | PPAR 
a 7 BAĆ b16 Rz" | 


specyalisty chorób jamy ust I zębów 


kŃiów 2 oo E Hall STAY fa, dary koniak æ Eri > : a Eei 


i 203! rza Lb 

f A E EA fasameti h 
? znsiy u noj 

km H Łe pta PRATS 1 13, wysyłR PA 
Gy sÈ 23 z sy U eaasłą 


ta kpi bercat 1314 Sdzmorwaki 


Niena ryzyta z a dozwolona, bib xS 
Roran Swraca „ sapnik wszełkich 3 i 
w r poście bezpłatnie. 
lu, Bosi się bez bólui ra- 


DADOOBRENROGYCCZNĘBTNEENSJ 
-Aa dykalnie przytrzymuje 


Zaklad lakiersiczo-pewczewy przepuklinę. Odpowiedź 
JUL, K. JACOBI, Tarnów, ul. Chyszowska 1, 316 | 7% dołączeniem marki 


A: wynaleziony pa- 

ppa rowy bardzo 
leski? lą naj większego 
wręeóku 12 dkg. wagi 
bsz sprężyny łub meta- 


sn: aeg RZ c TR 
a LJ 


THRE TTHE Dot ESENE 


JE 


z systemów 
za | wybornej marki — czys- i , wyrobów 
ty destylat w inny wzmia- j|’ mentowych 4 
polajacy żołądek i jelita, A 
N wia obieg krwi, — wy- 
po cenach £5*— per 
67 7 litra w skrzynkach 


„BR r ocztowych d 3 flaszki 

| przepukliny iwo'Ów | pani Joset Fiuseiks 
cza ARE elnxelierel im 

Prospekty. i Nikolsburg, Šüdmäh- darmo. 


NOZE wdw. sk ren. 139 v niki 


Eme AE 


MISŁAĆ| WISLA” 


[E] LUDOWE Tow. WZAJ. UBEZPIECZEN 
[| WE-Lwowne, uL. LEONA -SAPIEHY 9 


„zyjcie najłeziej ubezpieczenie | 
oguia i pioruna. 


Sanatorium Dra Jaklina Pilzno Oraz prasy r 
czre i kier 
towe do wyro» 
bu cegieł gli4 
nianych. Ce 
niki Nr. HI 
iniormacye > 


dla operacyi a334 


TOWARZYST. WZAJEMNEGO KREDYTU 


udziela  swżycnek ma weksle i skryp- 
ta Śluz e ma umiarke wany procent 
i ćcged e warunki spizty. Gd whia- 


dek opłaca 5. s 
aE POPIERAMY. „SWOJE TOW. ASEKURACY NE. FMR., 


ë a 


, ARNEE PIERZE 
12,4 ¿ -4 kg. szarego, dobrego, dartego 2 kr, lep- % 
E. ~ "szego 2 kr. 40 h. najl. nawpół białego 2 kr. 63 
80 b, białego 4 kr. białego puchowego 5 kr. fi 


Łceielmych asentów 


poszukuje za stałą miesięczną pensyą w każdej 
miejscowości Austr. Węg. i za granicą do sprze- 
daży róźnych losów wartościowych na raty, oraz 


= 10 h. 1 kg. najl. śnieżne białego dartego 6 Ë zastępstwo asekuraeyjne. Zgłoszenia przyjmuje 
Yi- a j Br 40 h, Š kr, 1 kg. szarego puchu 6 kr. ] | 5.70 PAPA 
HE Renisch ELI kr, bialego dobrego 18 kr, naji puchu $ GENERALNA REPREZENTACYA a39 
NN 5 brzusznego 12 kr, odbierze 5 kg. $ a 


GOTOWA E 


SEE i: 2 b. Wy iki za zaliczką od 
A kr, wasyłan „e sa opłat. Zamiana doz.w, za ni T zwrot pieniędzy. 0 


B ogato ilustrowany 
k j ti: 

a i 

f i ) 


r 


066! 


Do obrony „Potiki 


wzywam Was Bracia włościanieę, gdyż z listów 
aing wanych z wiosek dowiaduję się, że w 
„niektórych trufikach i sklepach mimo żąda- 
mia „Pobudki kia i kupującym na. 
a ą przemocą inne bibułki. 
$$GKażdy jest panem za swoje pieniądze i musi 
dostać, czego żąda. Zatem przy zakupuie żą- 
fjcie wyraźnie „Pobudkę Bełdowskiego", a 
jm zapłacicie. dobrze oglądnijeie, czy na obraz- 
K jest „Bartos Głowacki", trzymający czap- 
ke czerwoną na armacie, a przy nim kosy- 
jerzy. _. 
gO szegje jeden drugiego o tym zamachu 
ja „Pobuduzę” i niechaj ten mój głos ostrze- 
kawes feei cd wioski do wioski — od chaty 
o chaty! 
) Wasz przyjaciel 


WŁ. Bełdowski 


nz Fabrykant „Pobudki w Krakowie' 
3:0 y e L4 r 

ajsoKdniejsze źródło zakupna. 
Eri Wysprzednż tyłke do 30 listopada., 
0m wy ych ~eegtek kostyumowych K 20— 
N *» a fepezyeh à na suknie „ 18— 
%0 „Watkiem wyborowych resztek kost. „ 18:— 
sztuk dużych i małych przeńcieradeł „ 10— 
(0 ,, “Ia chustek do nosa sort. wzórów „ 13— 


3 tuzin silnych ścierek 2:80 
*„, najlepszych chustek do nosa „ 480 
0 „ cieplych f'enel. chustek na głowę „ 5— 


„ dosk. mat. „yi na bieliznę 20n:dług. „ 10*— 


i 
Adolf Zerker, Pilzno 492 


(Wyrób tkanin. Wysyłka za zaliczką. Nieodpo- 
"ar wiednie przyjmuje sie nanowrót. 


Prawie za bezcen poleca się 
oce gustowne w cenie 2 koron 20 halerzy. 
erka na Venia włosieniowa k 5—, gruba i wię- 
sza k 10:,:. Gotowe kalesony dymkowe k 250, 
diane k 3-—, resztka cejgowa z kręconych = 


a 2 spód, k 5*—, grubsza na dwoje spodni k 
i~, resztką płócienko kolorowe na 4 koszule 
1540, oxford koszulowy na 4 koszule k 10—, 
-#2 m płótno koszulowe biała k 6—, 12 m cień- 
kg] k 7—, 28 m cała sztuka k 13:80, Gotowe 
halki klotowe (spoduice) k 4«—, gustownie ob- 
szywane k 6—, Przy zamówieniu dołączamy 
bezpłatnie wzorowy kalenuarz, Dokładny adres: 


"TKALNIA ANTONIEGO BARUTA 


„pod opieką św. Józefa w Korczynie. 2444 | 


OŚCIEL 


ubdnicianego czerwonego, niebieskiego, bialego lub żółtego În- F 
-akingj, t ;pierzyna 160 em dług. 120 cm. szer, z 2 podusz» {$ 


184 (CZECHY) 
cennik darmo i ż 


a388 | g 


E 
Z 


Kraków, ulica Zielona iliezba 28, 
Lwów, ulica Kościuszki liczba 20. 


Zefiry, kanafasy (poście!) 


axfordy, szyfony, materye na suknie damskie, 

materye bawełniane na odzież dla mężczyzn I 

chłopców, płótna zwykłej i prześcieradłowej sze» 

rokości piócienka kolorowe na fartuszki, sukien- 

ki i bluzki w najlepszych gatunkach poleca naje 
taniej chrześcijańska firma 


Hudec i Lochman, tkalnia - 


Nowe Mesto nad Metuji (Czechy). 


Przepysznie wykonsna kolekcya wzorów bezp. 
i franko. Przesyłki ponad 20 K franko, b27 


Moczenie pościel 
Ochrona natychmiastowa i Podać 


mae | płeć. Inform ace" "ałarmo 
Sa. z. Elrsbe:: ggg (8:3) 


ayon ons. | Wapiennikw Płazie 
m i 6 © 


pszczelny, kuraeyjny, ra 
rytas, 5 kg puszka K 8'80; 
miód patoka 5 kg K 8:30. 
Wyborny miód stołowy 
do picia 4Y/, 1 blaszan- 
ka K 7— Masło stołowe 
codzień Świeże 5 kg pa- 
czka K 12:50 wysyła za 
załiczk a J. Farba, Pod- 

ajce 36. b17 


poczta Chrzanów. b32 


Firma polska i ka- 
tolicka, a najstar- 
sza w Galicył. 


Produkuje wapno pa- 
lone mielone o naj- 
wyższej zawartości 
tlenku wapniowege, 
tem samem znakomie 
te, Ia środek nawo- 
zowy do uprawy ro 
łąk i pastwisk. j 


Na reumatyzm 


PRA postrzał (ischins) i 
amania poleca się uśmie- 
rzające naciaranie, od wielu 
lat ogromnie rozpowszech- 
nione, przez wielu lekarzy 
ordynowane i przez znako- 
mitoseł uznane Linimentum 
Gaaltkeriae compositum z 
pr. zarejestr. marką ochron. 


„NERWOL” 


chemika dra Jul. FPranzosa, 
aptekarza w Tnrnopolu. Ce- 
na flakonu 80 hal. — 10 ñ. 
8 K., nie licząc Opak. i fr. 
1000 listów dziękcz. do prze- 
glądu. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa, zama- 
wiać pod adresem: a150 


Dr. Juliusz Franzos, 
chem. I apt Tarnnpol Nr. 67 


jj Ceny umiarkowane, 


Oferty na żądanie, 


Wiele pieniędzy 


oszczędza ten, kto sprowadza słynne wyroby 
tkackie z tkalni b3 


Mieczysława Goneta w Korczynie 
Przyjmuje również od Panów gospodarzy przę- 
dziwo i len na wyrób doborowej jakości płótna 
wszelkiego rodzaju. — Agentów poszukuję, Pro- 
szę zażądać darmo cennika i próbek. — Adres! 

M. GONET W KORCZYNIE, p. loco 
Ostrzega się przed żydowskimi firmami, które 
tytułują się tkalniami jak: chrześcijańska, mee 
chaniczna, słońce, krajowa, dzwon it. p„ które 

[to budy oszukańcze za Wasze piękne przędziwo 

dają Wam takie liche i ordynarne płótno spro- 

wadzone, gotowe z Niemiec, że chyba na onuoe 
przydać się może. 


Parcelacya | 


Sto cą gruntu ornego i I klasy jest w 
mniejszych 1 większych pareelach w odległości 
6 km od Krakowa po K 1450— za morge do 
sprzedauia. Połowa ceny kupna może na dłuż- 
sze lata być rozłożona do spłaty. Zgłoszenia 
wprost do właścicieła Kdward Śmiechowaki, 

Kraków nl błikdawicza 20.  b3l 
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OJCIEC CHRZESTNY. 


TYzdłuż prawego brzegu rzeki Po, we Włoszech, 
u stóp winnie, wiedzie droga z dawnej stolicy Hró- 
ławskiej, Turynu, do wspaniałege zamku królewskie- 
Fo, zwanege po włosku „La Vsmeeia . 

Przed kHkudziesięcia laty, dwa dni przed Zielo- 
semi Śwłątkami „obchodzonemi we Włoszech z wielką 
-rspaniałością, szedł tą drogą pewien pan w starszym 

mieku. Z twarzy łatwe poznać bylo nożna, że nie jest 
Włochem, leeg abeokrajoweem. 

Szedł wolno, rozglądając się w skoliey i podrzi- 
wiajne piękne widoki blegasławionej ziemi włoskiej. 
©zasami przystanął, ażeby napaść eko pięknością 
przyrody. re i 

I teras oto Btoi i ogląda ruiny zamezyska po jam- 
fym brzegu rzeki. Po raz pierwszy je widzi i rad by 
wiedział ieh miano. Lecz na drodze nie widać żywej 
Guszy. Stary pan rusza przeto dalej w drogę. 

i Wtem na skręeie drogi spotyka chłopea. ` af 
' = Hej, chłopcze, — zawołał po włosku, === lej, 
słuchaj-no |! z 

Chłopiec usłyszał wołanie i odwrócił się, « pod- 
Łiegłszy do nieznajomego, pozdrowił go uprzeżmie, py- 

jąc, coby ed niego chciał. 

Pan wskazał mu ruinę za rzeką i zapytał: 

— (o to za ruinat Potrafisz mi to powiedzieć 

„— Owszem, — odparł chłopiec i z wielką tywo- 
Bcią zaczął opowiadać legendę o książęcej rodzinie, 
%tóra zamek 6w posiadała, ale później wymarła a od 
ł czasu zamek jest opustoszały. A 

Nieznajomy pan słuchał z uwagą opowiadania 
shłopca, a potem wdał się z njm w rozmowę. 
sk ci na imię chłopczet — zapytał. 

»— Imię mi Jan, — odpowiedział chłopiec, — lecz 
ĝa wolałbym nosić imię Juljusz. 

maa an mi się nie podoba. b 

-a À dlaczego. a Juljusz więcej cl słę podobat 

=. Bo złyszałem, że przed dawnemi laty żył pæ 
ien wódz Juljusz Oszar, który wielkich rzeczy doko- 

%ały chciałbym przeto miać jego imię. 
| — Te prawda, 00 mówisz, — wie | na to stary 
| æa, — ale pociesz się tem, że i inni ludzie mają imię 
anew, a kacie mie wstydzą. Nie imię bowiem zdo- 
| Bł ezłowieka, lecz cnoty. Widziez, mój chłopcze, ja 
festem także Janem i bardzo jestem z tsgo imienia 
| sadowołeny. A teraz powiedz mi nioco o twoich ro- 
| Auicach emy jeszcze tyją i czem się trudnią... Ile 
| ame lat? mi 
| z = Qrierreście lat, ady miesiące i O: dni, S 
powiędzi:|! chiopiec. łaśnie w poniędzisłsk Świą- 
| fperay mam przystąpić razem z wielu innymi chlop- 
| mami do św. sakramentu bierxmowania. Widzicie, pa- 
| żam adaleka wieżę wysoką! To jest kościół 
$. Earola i tam mam być bierzmowany. Ach Boże, 
A Boke... — wastchnął I umilkł. 
Pana sadziwiło fo westchnienie, więć sapytał: 


= 


= I nie oiearysz się, Jak inni chłopcy, na tę uro- 
ją swig oczakiwaną zazwyczaj przes miodzież 

* paka niecierpliwością i 
= Gieszą rig, = odpowiedział Janek, — lecz Je 
„ szy mwstanę istotnie przypazzczony do 
, daxtolwiek już jestem zepisany, Do... 
1 otwarcie. 


akłopino drłącym 
ujecie Jui nie źrje, moja matka zaś 


porą, a siostra moia nie może ns nas 
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wszystkich zarobić na chleb. Mam jeczcze młed 
brata. Ach, panie, gdybym już był wybiersmowam 
wtedy bym pracował za tzzech, a cobysa zarobil, w 
stkobym matce oddał, niczego dla siebie nie zatr 
mał. Ale pewnie nie dostąpię tego szezędcia, bo wary 
scy chłopcy, przystępujący do bierzmowania nie mogi 
przystąpić do tego świętego sakramentu w tak lichą 
odzieży jaką ja mar. Zapowiedziane nam, ażsbyśrag 
się porządnie ubrali i porządne obuwia mieli, a prze 
dewszystkiema przyprowadzili świadka ezyli ojca chrzgj 
stnego.. Gdym się przed matką ma to uskanżał, rze 
kła mi: Idź de Turynu, chłopeze. Na uajpięknieji 
szej ulicy mieszka tam kupiee wyrobów rzeźbiarski 
Cerisati, u którego ojciec twój do śmierci prasow. 

U niego zdarzyło mu się okropne nieszczęście, że spać 

z wysokiego rusztowania i w kilka godzin poteng 
zmarł. Idź i proś pana Cerisatiego, aby był twoiną 
chrzestnym, a z wdzięczności za to będziesz się modlił 
do Matki Boskiej, ażeby mu się dobrze powodziłey 
Ach, panie... 

Tu płacz przerwał mowę chłopcu i biedny xałkaj 
rzewnie. > 

Stary pan położył mu rękę na głowie. 

— Byłeś u pana Cerisatiego? j 

»— Byłem, byłem i powiedziałem mu, co mi ma 
połeciła, lecz on rozgniewał się i odpowiedział, że 
jest żebranina. „Idź precz stąd i szukaj sobie ct vre 
stnego gdzie chcesz. Twój ojciec stracił życie z wła 
spej winy, bo nie był dość ostrożny. Zresztą dałeng 
wtedy 20 lir na koszta pogrzebu. Nie dem nio wię 
cej i świadkiem przy bierzmowaniu nie będę“. Zs 
wstydzony, z płaczem opuściłem dom pana Cerisatiegq 
i właśnie wracam od niepo. Teraz wiecie, panie, dlak 
czego wątpię, czy zostanę wybierzmowany. 

Nieznajomego pana wzruszyło opowiadanie chłopa 
ca. Przez chwilę postępowali obaj w milczeniu o 5 
siebie, aż nieznajomy stanął i położywszy obie ręca nk 
glowie chłopca, w te słowa się odezwał: 

— Poczciwy Janku, nie płacz i ni  rozpaczyłj. 
Pau Bóg pamięta o sierotach i o tobie taxże nie xe 
pomniał. Ja będę twoim ojcem chrzestnym... '/ 

Chłopiec zadrżał z radości. Oblicze jego przeł 
chwilą smutne, ręzjaśniło się, przestał płakać i całw 
jąc ręce nieznajomego, wołał: $ 

— Dzięki, dzięki szlachetny panie. 43 

, ~— Powiedz mi tylko dokładnie, — mówił dalej 
nieznajomy, — gdzie mieszkasz, jak się nazywa two 
matka a w poniedziałek, gdy ksiądz bisknp będzie 
zacząć bierzmowanie, stawię się w kościełe. 

Chłopiec podał nazwisko i miejsce zamieazik 
matki nie posiadając się z radości. 

— Ach, szlachetny panie, — wołał, — pra 
uwierzyć nie mogę, ażeby to wszystko prawdą było: 

— Jest prawdą, — odrzekł na to nieznajomy, waj 
faką samą prawdą, jak to. że imię mi Jan. Idź terag 
do domu i zanieś matce wiadomość, żeś znalazł ojeg 
chrzestnego, który będzie świadkiem twojego bierzmasj 
wania. ; 

Chłopiec powtarzał raz wraz słowa podzięgkewāť 
nia i pelen radości ukłoniwszy słę swemu dobroczyńg 
pobiegł na przełaj przez pola ku wioece, gdzie matk 
jego wieszkala. Niezmajor.y patrzał z uśmiechem 
nim a na twarzy jego widać było zadowolenie. Potem 
uszedł jeszcze spory kawał drogi, aż przy zeksi 
drogi ujrzał powóz, dwoma zaprzężony końmi. 

Sługa zdjąwszy a uszanowaniem kapelusz 
starym panem, był mu pomocnym przy wsiadaniu, 
czem powóz szybko odjechał. * 
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Na drugi dzień panowała od samego rana w domu 
wdowy Danielowej wielka radość. Janek przybiegłszy 
jr RAEC opowiedział matce swoje spotkanie 

nieznajomym parem. Wszyscy go słuchali z równą 
Ffdością, nawet sąsiadka przyszla się dowiedzieć 
‘S przyczynie radości. Gdy jej uszczęśliwiony Janek 
jwszystkiem opowiedział, rzekła: 

»— Kto wie, czy ten pan nie zapomni o obietnicy. 

Ale Janek zawołał: 

»— Taki dobry pan, taki czeigodny pan mialby 
sapomnicć? Nie, jestem przekonany, że dotrzyma, 
30 przyrzekł. 

Jakcż jeszcze poładnie nie minęło, gdy w chacie 
wdowy zjawił się sługa w pańskiej liberyi (odzieży). 
Widocznie nie by! on Włochem, ale umiał tyle po wło- 
aku, ażeby się porozumieć z ludźmi. Upewniwazy się, 
Zə trafił do wdowy Danielowej, która ma syna, imie- 
aiem Jan, wydobył z kieszeni 200 lir i rzekł: 

-— Mój pan, który wczoraj waszemu synowi obie- 
#21, iż będzie jego ejcem chrzestnym przy bierzmowa- 
(u: przysyła te pieniądze na to, ażehyście Jankowi 

mpili chędogie ubranie i buty. Pan mój życzy sobie, 
by jego chrześnisk nie potrzebował się wstydzić przed 
Innymi. Zarazem powtarza przezemnie, iż w dniu 
grzmowania stawi się punktualnie w kościele świę- 
łogo Karola. 

— Bóg zapłać, — odrzekła na to wdowa, a potem 
aczęla się pytać służącego, kim jest ów wspaniało- 
nyślny pan. Leez sługa odmówił wszelkich objaśnień, 
powtórzył tylko, że pan jego jest katolikiem a imię 
nu Jan. (Dokończenie nastąpi). 


% 
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BIEDAK Z ANDERLECHTU. 


Belgia obchodziła przed rokiem uroczyście dzie- 
więćsetną rocznicę zgonu jednego ze swoich Patronów, 
£-go Gwidona, zwanego Biedakiem z Anderlechtu. 
Urodził on się w połowie X wieku w wiosce pod Bru- 
kselą. Rodzice jego byli tak biedni, że nietylko nie 
gogli mu daś wykształcenia, ale nawet nie starczyło 

na to, aby go wyuczyć jakiegokolwiek rzemiosła. 
Natomiast wychowali go bogobojnie i cnotliwie. Gwi- 
fon od dziecka odznaczał się pubożnością. Przycho- 
dząc do rozumu, ukochał swoje ubóstwo, gdyż przez nie 
mógł naśladować Zbawiciela. Pracował ciężko, a chwi: 
le wolna od pracy, spędzał na modlitwie. Chociaż za- 
rabiai bardzo niewiele, jednak i tem. co zarobił, dzie- 
lił się z uędzarzami. Ludzie podziwiali go i. nazywali 
aniołem-stróżem wioski. 

Doszedłszy wieku młodzieńczego, dostał miejsce 
sługi kościelnego w mieście Lacken, gdzie również za- 
słynął! z świętobliwego życia. Udał się potem do Zie- 
mi Świętej, aby pokrzepić swe uczucia pobożne, swą 
miłość do Boga. W pielgrzymce swej żył chlebem uże- 
branym. Z Ziemi Świętej wracając, zatrzymał się 
„w Hzymie i tam poznał Wondulta, ` iekańa kolegiaty 
fw Anderlecht, miusteczku belgijskiem. Wondult wy- 
bierał sig właśnie do Ziemi Świętej z kilkoma towarzy- 
grami i zaproponował Gwidonowi „aby im służyi za 
przewodnika. Zgodził się Gwidca i po raz drugi ru- 
asz} na Wschód. Atoli pielgrzymka skończyła się fa- 
falnie: dziekan Wondult i jego towarzysze, dotknięci 
śarazą, zmarli. Spełniając ostatnią ich wolę, Gwidon, 
> zy do Europy, udał się do Anderlecht, aby za- 
ŚJidoji6 Kapitułę kolegiaty o śnierci dziekana. Ka- 


pituła dała mu utrzymanie, z którego jednak nie mógł 
korzystać, Trudy pielgrzymek wyczerpały jego siły 
tak, że ciężko zachorował. Przeczywając zgon, przy- 
gotował się na drogę wieczności przyjęciem świętych 
Sakramentów. Gdy umierał, jasność przedziwną 
oświeciła jego celę i roziegł się głos wzywający go, aby 
jako sługa dobry i wierny, wszedł do wesela Pana ewe- 
go. Wśród słodyczy cudownego widzenia, oddał Gwi- 
don ducha Bogu. Kanonicy z Anderlecht pochowali 
jego zwłoki na cmentarzu kościelnym, a gdy przy gro- 
bie Gwidona zaczęły się dziać cuda, wzniesiono 1:::ściół, 
do którego biskup z Cambrac przeniósł relikwie Świę- 
tego. S-ty Gwidon jest Patronem sług kościelnych 
i chłopców, służących de Mszy świętej. 

Glówne uroczystości jubileuszowe odbyły się w An- 
derlecht. Rozpoczęły się wspaniałem nabożeństwem, 
edprawiosem na place miejskim przez arcybiskupa 
Waechtera. Po nabożeństwie, na innym placu, ehór, 
złożony z 500 dzieci, edśpiewał „Kantatę Ś-go Gwi- 
dona“, skomponowaną przez Gilsona. Po południu od- 
był się pochód historyczny. Kilkanaście grup osób 
przedstawiało główniejsze epizody z życia Ś-go Gwi- 
dona, ostatnia zaś odtwarzała przeniesienie relikwił 
Ś-go Gwidona. przez kanoników Kapituły Anderle 
chtu, z cmentarza do kościoła. 


* 
W DAWNYM DWORZE, 


Urządzenie wewnętrzne domu, to, co dziś nązy« 
wamy umeblowaniem, bywało w bardzo zamożnych na~ 
wet dworach przez długi czas, aż pod koniec XVIII 
w., wcale skromne i poprzestawało na najniezbędniej« 
szych użytkowych sprzętach. Prawie nie znano t. zw. 
mebli fantazyjnych, sprzęcików wytwornych, na upo 
dobanie samego oka obliczonych. Sień i izbę stołową, 
te dwie główne części każdego wiejskiego domostwa, 
obiegały dokoła ścian ławy, a w innych komnatach 
były zydle. Ławy i stoły z gołego, najczęściej lipo+ 
wego drzewa, co najwyżej malowane i to najzwyklej 
na zielono. Mieszkiwał w drewnianym. dworze wpraw 
dzie niejeden także senator i pan znacznej fortuny; 
a wtedy w komnatach jego spotkać się można było za 
zbytkiem zamków i pałaców magnackich. U szlachty. 
jednak sredniej zamożności i niewysokiego stanowiską 
hierarchicznego, rzadko się znalazł sprzęt zbytkowny; 
a za taki już uchodziły krzesła gdańskie, karła kordys 
banowe i wogóle meble wyściełane, drożezą materyg 
lub skórą obite. 

Tylko niektóre sprzęty odznaczały się wyższą 
sztuką stolarska, a mianowicie: służba, czyli po dzie 
siejszemu kredens, almarya czyli szafa, sepet czyli 
skrzynia, późniejszy już nieco kantor czyli sekretarz, 
sanctuarium pana i apteczka, sanctuarium pani do- 
mu. Na te sprzęty nie żałowano kosztu. Bywały one 
sztukwarkowe i sadzone, tj. ozdabiane intarsyami w 
różnokolorowem drzewie, rzezane czyli rzeźbione, niew 
kiedy malowaną ornamentyką pokryta, a zawsze mis 
sternie i silnie okute, mocno zamczyste. W takich, 
niekiedy potężnych rozmiarów sepetach chowano naje 
cenniejsze ruchomości, garderobę, futra, srebra i klej. 
noty, a co było większej objętości, a mniejszej ceny, 
na to miał schronienie osobne w bezpośredniem pos 
bliżu domu zbudowany, dobrze ubezpieczony, a nocę 
przez psy i wartowników strzeżony ówierzeń, tj., mów 
wiąc słowami inwentarza z r. 1660, „komora na po 
dwórzu mocna, w oble drzewo zbudowana, obwarowak 
na nakształt skarbnicy”, Świerzeń, który niekiedy, 
był także jedynym murowanym budynkiem przy dwe- 
rze. nazywano także klecią i lamusem 
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Z KRWAWYCH DNI. 


(Ciąg dalszy.) 

Przy słabem świetle kaganka, Motru::a przypatry- 
wała się nowoprzybyłemu, którego twarz ogorzała, 
małe czarne oczy i długi, cienki wąs, wstrętnie jakoś 
wyglądały. Miał na sobie krótki kożuch, u pasa wi- 
siał mu długi nóż, błyszczący z daleka, a w ręku 
trzymał topór czy siekierę, którą teraz rzucił na ławę, 
aż szyby zabrzęczały w oknie. Odzienie jego było 
pokryte ciemnemi, jakby rdzawemi płamami, a włos 
spłątany pod baranią czapką, której nie zdejmował 
wcale, nadawał mu pozór bardzo niepowabny. 

Młynarka postawiła przed nim blaszankę z wódką 
1 miskę zimnej mamałygi, którą zjadł chciwie, a po- 
tem, jak był odziany, rzucił się na łoże. Sen jego 
był niespokojny, bo się rzucał i miotał a czasem Wy- 
krzykiwał jakieś niczrozumiałe wyraży; wtedy Motru- 
na, modląc się po cichu, zasłaniała sobą Hańdzię, jak- 
by ja uchronić chciała; ale dziecina spała spokojnie 
w łej wilczej jaskini, jak gdyby w łóżeczku swem w 
Koralówce.  Myśiała przed chwilą piastunka, żeby 
wziąwszy dziecko na ręce, wyśliznąć się także z cha- 
ty, ale strach ja przejmował, bo wszędzie wokoło na 
stepie mogli być napastnicy, a tu przynajmniej mły- 
narka może choć dziecku krzywdy zrobić nie da. Nie- 
zadługo już i dnieć zaczęło: gospodyni, wstając do 
rozpalania ognia, odezwała się do Motruny: 

— Nie śpijcie, kumo! Nie bójcie się, tylko nic 
nie gadajcie, już ja mu powiem, co potrzeba... 

Jakoż, gdy tylko „gospodarz chaty oczy otworzył, 
rzuciwszy okiem po izbie, spytał, co się tam rusza 
na piecu? Młynarka zaczęła prawić, że ło jej kuma 
z dzieckiem na nocleg się zatrzymała, w drodze na 
jarmark, do Bałty. 

— Teraz wszędzie jarmark — odezwał si. gospo- 
darz — a dobry, bo i pieniędzy nie trzeba, wszyst- 
kiego pełno, czego dusza zapragnie. 

Żaśmiał się, mówiąc to, a z worka, który był 
zdjął w nocy i położył przy sobie, wysypał na łóżko 
rozmaite rzeczy. Były tam i kawałki materyi złotoli- 
tych, pasy, kołpaki i naczynia złote lub srebrne, klej- 
noty, perły, aż blask bił od tych kosztowności. 

— To dla ciebie i dla chłopca — mówił, kładąc 
na kudłatą głowę Hrycia piękny, sobolowy kołpak z 
kitą i turkusową spinką, a żonie rzucił pas szeroki, 
złocisty. — Było tego i więcej, ale nie miałem gdzie 
zabierać; a regimentarz Stempkowski niedaleko, jak 
mówią ludzie. 

Motruna martwiała ze strachu, słuchając tego wszy- 
stkiego, biedna zaś Hańdzia tuliła się w kąciku, bo- 
jac się odetchnąć nawet. Po chwili młynarka z mẹ- 
żem wyszła z izby, zabrawszy w worku łupy Świeżo 
przyniesione i przykazując Hryciowi, żeby się nie od- 
dalał. Zaledwie starzy zniknęli, gdy chłopiec przy- 
sunął się do Motruny i cicho mówić zaczął: 

Bierzcie swoją dziewczynę i uciekajcie, bo ia 
nie chcę, żeby ją matka wzięła i karmiła tu w chacie, 
bo to moja chała i wszystko dla mnie. 

Motruna, nie wiele myśląc, zabrała się co prędzej 
z Hańdzią i wybiegła na podwórze, a chłopiec sam 
Im wrota otworzył. Słońce już weszło, rosa drżała 
na wszystkich trawkach, Motruna. wziąwszy za rękę 
dziecko, biegła szybko przed siebie. nie ogłądając się 
poza siebie. 
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IV 
Opłekun. — Choroba. — Wiadomość. 


Bohdan, z niemym towarzyszem swoim znalazł 
szy się wśród nocy na stepie, uczuł mimowolną trwo- 
ge. Pierwszy raz w życiu znalazł się sam na szero- 
kim świecie, bez ojca i matki, bez opieki, gdyż bies 
dnego kalekę trudno było za opiekuna uważać. Gwia- 
zdy błyszczały na niebie, w jarze z daleka czernisły, 
chaty wioski, ale do tej nie miał chęci zaglądać Bch- 
dan, bał się tych ludzi, dziwnym jakimś ogarnionych 
szałem, a tak niepodobnych do tych, których przywykł 
znać od dzieciństwa w rodzinnej wiosce. Wołsł w 
stepy się zwrócić i iam szukać owego regimentarza 
Słempkowskiego, którego się tak opryszki bali. 
więc oba z Hławryikiem prosto przed siebie: cicha 
było, tylko trawy stepowe od wiatru poruszane, wy. 
dawały lekki szum, świerszcze odzywały się, przygry- 
wając na swoich skrzydełkach, a czasem "oziegał się 
smutny krzyk puszczyka. Potem odległe, ale dziwne 
jakieś dolatywały ich szmery: chwilami zdawało się, 
że jęk żałosny przedziera się przez powietrze i głuchy 
szszęk jakiś słychać zdala, a na niebie od wschodu 
zabłysła czerwona łuna. Przystanęli, obejrzeli się, a 
poiem żwawo pomknęli naprzód; nagle Hawryłko za- 
trzymał się i po swojemu przypadł do ziemi, nasłu: 
chując; Bohdan uklakż także i przyłożywszy ucho do 
ziemi, usłyszał wyraźnie tętent kopyt końskich, szybko 
się zbliżający ku nim. Co to było, wróg czy przyja: 
ciel, zgadnąć trudno, a ukryć się także niełatwo, zwła 
szeza, że gwiazdy pobladły już na niebie, a obok łu- 
ny pożarnej bielał jasny pas zbliżającego się Świłu. 
Wkrótce słychać było już gwarne krzyki i śpiewy dzi. 
kle. Bohdan nie wątpił, że do nich zbliżali się laj. 
damacy. Niemowa wystraszony padł na ziemię, jęcząc 
i krzycząc po swojemu, ale Bchdan, choć mu iakże 
serce biło jak młotem, stał przy nim i patrzył prosta 
wdal, skąd ich dochodziły odgłosy pochodu. Niera- 
wem cała gromada wysypała się na równinę, tera 
już bielejącą dziennem Światłem. Ptastwo spłoszene 
zerwało się w górę, wydając trwożny pisk zamiast 
świegołania, jaklem zwykłe było witać wschód słońca, 
Kilku mężczyzn jechało na przedzie konno, za nimi 
dopiero wlokła się reszta. jeden z jadących przadem 
dostrzegł coś czerniejącego śród stepu i krzyknął, za. 
pyłując, co to za licho? 

Niebawem gromada cała obsłąpiła Bohdana i le- 
żącego ciągle na ziemi niemowę, którego zaczęli sztur: 
chać, żeby się przekonać, czy żyje. Bohdan wtedy 
przemówił do nich, tłómacząc, że to biedny niemowa 
i że musi chleba prosić, bo zarobić nań nie moze. 

— To chodź z nami, chłopcze, a głodu nigdy nie 
zaznasz — zawołało kilka głosów. 

Nie było co robić, Bohdan potrząsnął Hławrylką 
który dźwigał się z ziemi, wysqaszonym wzrokien 
spoglądając wokoło i mrucząc cos po swojemu, co 
się tak gromadzie spodobało, że jeden z niej, wywi 
jając skrzypcami, zaczął naprzeciw niego tańczyć j 
skakać. Bohdanowi dziwna myśl przyszła nagle, 
porywając smyczck, zaczął grać „czarahaszkę”, piz 
której tancerze kłaskali i krzyczci: hu-ha! Polen 
przeszedł w rzewną jakąś dumkę, CHłopczyną od to 
lebki lubił niezmiernie muzykę i na przywiezionych 
przez ojca skrzypcach wygrywa? nieraz wieczorami 
całymi rozmaite dumki i szumki ukraińskie. Teraz mu 
się to przydało, bo cała gromada na «źwięk pies 
znanych i ulubionych skupiła się wckało młoccgc 
grajka. Gdy wreszcie zmeczony umilkł, otoczyła gc 
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wpraja, krzycząc, żeby z nimi dalej jechał, znalazi się 
«f koń luźny, na którego wsadzono ciłopaczka, za 
nim wgramolił się niemowa i tak ruszyli, nie wiedząc, 
«dokąd i po co. Wkrótce jednak usłyszał Bohdan no- 
„we jakieś krzyki, które zdala wiat przynosił, później 
fczarna chmura dymu wznosiła się przed nimi ku nie 
,bu, a wreszcie zabielała wioska, gdzie już gospodaro- 
"wała inna gromada, spaliwszy zabudowania.  Gło- 
(śniejsze jeszcze okrzyki powiaiły przybywających, któ- 
rzy też, nie czekając długo, pozsiadali z koni i powy- 
taczali beczki z wódką i piwem ze wsi ua pole. Roz- 
oczęła się pijatyka, bójki i wydzierarie sobie zdoby- 
4 łupów; na Bohdana wołali, żeby im grał į wy- 
akiwali, plącząc nogami a wykrzykując: hu - ha! 
Były w tej gromadzie i kobiety z rozpuszczonymi wło- 
«sami, wszystko to Śmiało się, klęio, krzyczało, a bie 
|dnemu Bohdanowi zdawało się, że jest w piekie, o 
którem straszne prawią powieści. Znużony, wystra- 
szony, odsunął ze wstrętem podawaną sobie arkę z 
„wódką i gral, jak nieprzytomny, nie wiedząc prawie, 
co Się z nim dzieje. kiawryłko nie odstępował go 
ani na chwilę. !Ciax diaszy nastapi). 
5 
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Żadne. z tych głośnych imion boliaterów wojen: 
nych, które budzą podziwienie powszechne, nie są 
godniejszemi sławy od imion owych bohaterów pra- 
cy, uczonych, badaczy, pisarzy, filozofów, którym do- 
brodziejstwa nauki zawdzięczamy. jakież to płodne 

iniety, jakie wzniosłe przykłady znajdujemy v ázie- 
ka ich życia, ich walk i wysiłków! Chcąc się do- 
wieczieć, jak się to wielkie rzeczy na tym świecie Go 
konywają, trzeba się przyjrzeć energii, wytrwałości, 
zapirciu się siebie, z jakiemi oni się zadaniom . wcim 


oddzię. Proca i wytrwałość — olo dzwiza każdego 
EREL „Z czasem i przy cierpliwości liść motwowy 


zam'enia się w jedwab” — mówi przysłowie indy: 
skie Newton (wym. Niułon), słynsv angie m.a- 
tematyk I fizyk, piętnaście razy zaczynal swoją „Chro- 
nologię” pisać nanowo, zanim go ksia”ta ta zadowa- 


w Mal ud, 


Psńsuwa bałvyc"ia. a więc Szwecya Dania i Niemey urządzają w r. 1914 
trzemysł morski będzie tam 
Na ob azku widz:my halę, przezna- 
ną na zjaz.ły i kongresy, jakie się podczas bej wy.tawy odbywać będa. 


wspólną 
apewne najwięcej represeutowany. 


ystawę przemysłową w bialmö. 


Jeta „ongresowa na bałfyckiej wystawie przemysłowej 


liia. Michał Anioł, artysta włoski, ani na chwilę nis 
pióżnowałż; każdy posiick spczywał z pośpiechem 
i nieraz o północy wstawał do roboiy. Buffon, przy- 
rodnik francuski, przez czterdzieści lat dzień w dzień 
od piąłej zraua do piąłej wieczorem, presida 
przy biurku, a Montesqiueu, Ñlozoi, do jednego za 
swoich przyjaciół, z którym mówił o kióremś ze swo- 
ich pism, rzekł: „lę książeczkę przeczytasz za parę 
godzin, ale mogę cię zapewnić, że ona mnie tyle tru- 
du kosztowała, iż włosy mi od tego pobielały”, 
Jakiekolwiek zadanie człowiek sobie postawi, aby 
je rozwiązać, musi się nietyiko na pracę bez wytchnie 
nja przygotować, ale umieć zarazem przezwyciężać 
trudsiości, gdyż wszeikiego rodzaju przeszkody nie 
omieszkają stanąć mu na drodze. Cokolwiekbądź 
przedsięweźmie, będzie musiał walczyć, aby sobie po- 
tyślny rezultat zapewnić, aby w walce życia przykuć 
zwycięstwo do swojego sztandaru. Odzie zaś mowa 
o walce, tam mowa i o niebezpieczeństwie. Bada 'z, 
który nowe ziemie chce zwiedzić, morze przepłynąć, 
obce części świata objechać, zakres geografii TOLsze= 
rzyć, faunę (Świat zwierząt) i fiorę (Świat roś'in) 
odległych krain zbadać, wszędzie na niezliczone na- 
trafi niebezpieczeństwa. lluż to badaczy przyrody, od 
Pliniusza starszego począwszy, a na Wiktorze Jacqte- 
mont skończywszy, znalazło śmierć w pogoni za zo. 
byciem nowej prawdy! Śmierć Pliniusza jest „ieżsko 
wieczną historyą ludzi zdruzgoianych przez żywioły. 
Wiclki ten badacz znajdował się jako dowód a floty 
rzymskiej w Mizenuim i spostrzegł, że ze szczytu We- 
zuwiusza gęste dymy się wznoszą. Natychmiast roz» 
kazał przygotować swój okręt admiralski i aby się 
z bliska przypatrzyć temu imponującemu zjawisku, 
popłynął ku domom u stóp wuikanu leżącym. Niba- 
wem okręt jego okrył deszcz gorącego popint*, pod- 
czas gdy dokoła zwapnione kamienie do morza pa- 
dały, a temperatura podnosiła się co chwila. Sternik 
rzerażony Chce zawrócić i ujść z niebezpiecznego 
miejsca, a'e Pliniusz odzywa si: doń znanemi słowy 
"erencyusza: „Fortes fortuna adjuvat? (Odważnym 
szczęście dopcmaga), i płynie datej aż do wybrzeża, 
skąd obserwuje groźny płomień krateru. Chce nastę- 
pnie wypocząć nieco w jednym folwarku, ale wsjreą: 
śnienia ziemi i deszcz ognistych kamieni zmuszają go 
wkrótce do opuszczenia tego mielsca, 
Dla zasłonięcie się przed poriskarj 
wulkanicznemi cs ł jego towarzysze 
przywiązują sobie grube poduszki na 
głowach; ale już strumienia lawy pły: 
ną że wszysikici stron i zapełniają 
powietrze gorącemi gazami.  Wiedy 
nastaje popłoch ogólny... Każdy ucie- 
ka, jak może. Ale Pliniusz stoi spo- 
kojnie nad brzegiem i umiera, udu. 
szony w strasziiwych wyziewach. We 
dwa dni potem — pisze Synowiec ie- 
go w szesnastym Swciim liście — 7na- 
łeziono zwłoki jego bez żadnego za 
wzętrznego obrażenia, zupełnie tak, 
jak go pozostawili towarzysze. Podo 
bny był raczej do śpiącego Spokojnie, 
niż do umarłego człowieka. € 
Od owego pamietnego zdarzenia 
miłość przyrody I neuki piejsunę cen- 
ną zabrała ołiarg, z pomiędzy kiótych 
kilka tylko wymieniamy, a na ich cze 
le szwedzkiego badacza przyrody Fry- 
dery a Ilasselquista (ut. 3 stycznia 1722 
w Toernwalla w Gotlandyi wstho» 
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dulej). Nauczyciel jego Linneusz wyraził był razu je- 
fnego żal, iż historya naturalna Palestyny tak maie 
e jest znaną; Wskutek tego Fiasselquist, jaxkoł- 
wiek słaby, chorowity i do zniesienia trudów tak nw- 
żącej jeszcze maówczas podróży niesposobny, posta: 
nowił wypełuić tę szczerbę w nauce, na którą żali 
się Linneusz. Przez dwa lała przygotowywał się da 
tego przedsięwzięcia, czytał najiepsze dzieła o Wscho- 
dzie, a jednócześnie uczył się języków tych krajów, 
które zwiedzić zamierzał, Zapał jego zjednał sobie 
ogólną sympatyę, tak, iż w Sztokholmie i Gotenburgu 
urządzono składki na pokrycie kosztów jego podróży. 
Popiynął naprzód do Smyrny, gdzie przybył 26 listo- 
pi 1749. Tutaj zabawił prawie rok, szeroko i dar 
o po kraju wędrując, następnie objechał Egipt, za- 
trzymał się dłuższy czas w Rozecie i Aleksaudrył 
i przesłał akademiom umiejętności w Sztokholmie i Up- 
sali wiele rozpraw o Swoich spostrzeżeniach i odkry- 
ciach. Oba towarzystwa naukowe mianowały gą swo- 
im członkiem, równie jak fakultet medyczny w Upsali, 
Wł wj już poprzednio stopień doktora honorowego 
jelit. 

W marcu 175} zaczął Hasseiquśst swoje wędrówki 
po Palestynie, gdzie mozclnych studyów dla historyi 
naturalnej dokonał i bogate zebrał zbiory. Atol 
uparta choroba piersiowa zgotowała mu ciężkie cier- 
pienia; rozsądek nakazywał wrócić do oiczyzny, ale 
namiętny badacz osądził, że niedosyć jeszcze zdziałał 
dla nauki. Lubo jego zbiór roślin i innych w zakres 
nauk przyrodniczych wchodzących przedmiotów nie- 
zwykłej już doszedł objętości, jeszcze Cypr zwiedzić 
zapragnął Choroba jednak wzięła górę nad jego 
energia; zaledwie mając lat trzydzieści, umarł Hassel- 
quist zdała od ojczyzny i od rodziny, jako ofiara nie- 
nasyconej żądzy wiedzy. 
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Nowe „doki 
w przystani 
hamburskiej, 


Po długich po2ró- 
żach i przetrwaniu cig- 
źkich burz na morzu 
przybisają statki do JTE sm = ; p 
przystani dla przegłą- |-->22 |= = 
du i 5sprawy. Statek k zed 
mający być naprawio- 
nym, musi być „zdo- 
kowany”, to jest nad 
poziom wody podnie- 
siony. Wymaga to 
nadzwyczai złożonych 
i olbrzymich urządzeń. 
W przystani Hamburya 
wystawiły warsztaty 
okrętowe firmy „Wul- 
kan“ obecnie nowy 
„dek“, który może u- 
nieść ciężar 28 mili- 
onów kilogramów. Na 
obrazku widzimy kilka 
statków, czekających 
naprawy, górą widać 
urządzenia „dokawe” 
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Jeszcze bardziej może wzruszającą, niż tego mis. 
dego Szweda, jes historya francuskiego badacza p 
rody Filiberta Commerscna (ur. w Chaüilon les Lose 
bes 1727 r.) Skończywszy kurs medycyny w Mogh 
pellier, rozpoczął om w r. 1755 swoje naukowę pe 
dróże po Cewennach, Pirencjach, Alpach szwajcaś. 
skich i wybrzcźu morza Śródzienizego. Był-te boi 
nik tak zapalony, że aby dostać rośliny, której mu w 
zielniku brakowało, bez wahania się gotów był życie 
swoje narazić. W krótkim czasie zrobił sobie imię w 
świecie uczonym. Wielki Linseusz zaproponował m%s 
cemu uczonemu z Montpellier, aby dla królowe 
szwedzkiej najcelniejsze gatunki ryb morza ŚródGzke» 
mnego opisał; Comumersos przyjął propozycyę i dw 
konal jednej z najznakomitszych prac ichtyologicznych 
(nauka o rybach) wieku osiemnastego. Wkrótce potes 
założył w Montpeliier rozległy ogród botantczny, 8 
następnie przyłączył się do wyprawy naokoło świała, 
pod kierunkiem Bougainvill'a (czytaj: Bużęwila). 

W Rio Janeiro i Buenos Ayres zebrał Commersog 
prawdziwe skarby do historyi naturalnej, na Isle óź 
France atoli, de której po dwudziestu jeden miesłą. 
cach przybył, otrzymał od rządu francuskiego polece 
nie, aby się odłączył od wyprawy, w celu zbadania 
Madagaskaru, tej cudownej, a tak mato jeszcze znane 
wyspy. „Co za dziwny kraj! — pisał do przyjacielą 
swego, sławnego astronoma Lalandz'a — zastuguje 
on na zbadanie nie przez jednego podróżnika, aie 
przez całe akademie naukowe”. Znakomitemi też były 
zdobycze, które Commerson zebrał na Madagaskarze; 
dla uporządkowania ich wrócił na Isle de France, 
gdzie mu rządca osady, sam znakomity uczony, w 
pracy tej dopomagał. 

Już gotował się do powrotu do ojczyzny, gd 
włem, będąc już słabym od jakiegoś czasu, zapach 
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nagle ciężko na zdrowiu i uległ skutkom trudów i wy: 
sileń dnia 21 marca 1773 r., właśnie w chwili, gdy 
go w Paryżu członkiem akademii mianowano. Sko- 
nal, jako jeden z męczenników w służbie umiejętno- 
ści. już na kilka miesięcy przed Śmiercią czuł, że dni 
łego są policzone. W następujących słowach, z osta- 
miego jego listu do szwagra pisanego wyjętych, ma- 
tuje się dotkliwa troska, jaka go przejmowała na 
myśl o jedynem, nieodchowanem jeszcze dziecięciu: 
ztóre straciło matkę niebawem po urodzeniu. „Gdy 
sanrę — pisze — polecam ci mojego syna, a siebie 
twoim modlitwom. Po tysiąc razy proszę cię, daj mi 
wiadomość o mojem biednem maleństwie. Zdaje mił 
cię, że to będzie ostatnia wiadomość, którą o nim 
otrzymam.” 

Przy śmiertelnem łożu naszego botanika stali: ry- 
sownik jego Jossigny i młoda Francuska, Hortensya 
Baret, która mu w męskich sukniach, jako służąca, 
towarzyszyła. Od jej imienia Commerson odkryty 


pe siebie, a dziś powszechnie znany kwiat nazwał 
Hortensyą. Hortensya Baret, sama namiętna miłośnicz- 


Obrazki z Tokio, stolicy Japonii. 
4. Ulica główna, mająca wyglad europejski. 
2. Dzielnica robotnicza 
3. Kamienica prywatna 
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ka roślin, przywiozła jego zbiory do' Francyi i, sł 
sownie do jego osłainiej.woli, do królewskiego gabi 


netu w Paryżu je oddała, (Ciag dalszy nażiąnilk 
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Druga bytność Zygmunta III w Szwecy!, 

Zygmunt III, za pierwszej bytności swojej w Szwe 

po śmierci ojca ukoronowany królem szwedzkim 
w Sztokholmie dnia 19-go lutego 1594, powrócił da 
Polski, powierzywszy regencyę ambiinemu  stryjowi 
swemu Karolowi księciu Sudermanii. Ten wkrótce po 
odjeździe króla zwołał bezprawnie sejm do Suderko® 
ping, na którym zapadła uchwała znosząca zupcinig 
swobodę wyznania katolickiego w Szwecyi. Wskuteje 
tej uchwały wszystkie kościoły w całym kraju zburzono 

Dowiedziawszy się o tem Zygmuał, wysłał da 
Szwecyi delegacyę, złożoną z Polaków i Szweców, 
przy jego boku bawiących. Karol upokorzył się po» 
zornie i zrzekł się regencyi, ale natomiast udał sig 
między lud wiejski i podburzywszy go przeciw Zyge 
muntowi, zwołał zaów do Abrogi sejm, „chłopskim” 
zwany, dlatego, że na nim ani jednego z celniejszych 
Szwedów nie było. Sejm ten zatwierdził uchwały st 
derkoepnigskie 1 zawezwał Zygmunta, aby bezzwło» 
cznie w Szwecyi się stawił. 

Wyprawionemu przez Żygmunta Samuelowi Ła» 
skiemu Karol hardo odpowiedział, że to, co zrobił, 
zrobił dla dobra kraju, a na urągowisko, w oczach 
Łaskiego, kilku stronników Zygmunta ściąć kazał. 

W takiem położeniu rzeczy Zygmunt zwołał sejm 
do Warszawy na dzień 2 marca 1598 r. Zamoyski, 
pogodzony z królem po Śmierci Anny, Austryaczki, 
której niecierpiał, radził, aby Zygmunt ze znacznem 
wojskiem do Szwecyi się wyprawił. Uchwalono 5000 
żołnierza. 

Stanawszy na ziemi s Zygmunt, ciąglię 
wahający się i niezdecydowany, wdał się w układy g 
icarolem, w których pośredniczyli postowie brandene 
burski i angielski, widocznie stronę stryja Eor 
siostrzeńcowi biorący. Karol żądał, aby Zygmunt 
przedewszystkiem wojsko polskie odesłał, na co, gdy, 
odmowną otrzymał odpowiedź, posunął się ze swo» 
jemi hufcami pod Stegeborg, gdzie stał Zygmunt z zæ 
stępami polskiemi. Dowódcy królewscy, Ernest Wejheg 
i jerzy Farensbach, tak korzystną zajęli pozycyę i tag 
szczęśliwie bój rozpoczęli, iż klęska Karola była niew 
uchronną; ale na ten widok krew szwedzka Obudziłą 
się w Zygmuncie, począł się gniewać, a ujrzawszy, 
głowę jasiegoś Szweda na oszczep zatknięłą, zapytał 
z przekąsem: „A to, czyście już wszystkich Szwedów, 
wybili ?” 8 i 

Zmaraowano tedy najważniejszą chwilę I pozwo 
łono się wycofać Karolowi, który niedawem w Dales 
karlii nowe zebrał siły i wydał Zygmuntowi bitwg 
pod Linkoeping. &ćj był krwawy a zwycięstwo nies 
rozstrzygnięte. A 'sdnak skutki bitwy były dla Zygu 
munta fatalne; mt: j 
polskiego, zatwierdzić wszystkich urzędników przeg 
Karola mianowanych i przyrzec, iż sejm za cziery 
miesiące zwoła do Sztokholmu. Bez wojska, bez pie 
niędzy, tękając się co chwila zdrady lub gwałtu Za 
strony Karcla, wrócił niedołężny Zygmunt do Polski, 
Z całej Szwecyi tylko część Finlandyi i część Estonif 
przy nim została. Jedyną twierdzę, Kokmar, w któe 


rej załogę swoją zostawił, zaraz po jego odje: dala. 


Karol acznował. 


sł się zgodzić na otesłanie wojska 


DOBRE FOTOAPARĄTY Ti 


LEPSZE NIZ WSZĘDZIE. 


Obfity główny katalog 200 
stron, zawierający fotoapa-B 
raty od K 1:60 do 600—K.Ę 
wysyłam bez kosztów. ğ 
Artyku pospiesznego 
=f  fotograf., autematy, 20- li 
A wości. Premiowane meda- 
Ry Fe ami państwowymi i złoty- į 
mi, a369 È 

Instrumexty używane najtaniej. 


ELFR, BIRNZAUM, Kamerafabrik, Hirsch. 5 
kerz Nr. 613, Czechy, z. ] 


Generalne zastępstwo dja 
GalicyiiBukowiny w Kra- 
kowie, Dietlowska 17 a427 


Pican chrześciański skład nafty, mydła, 0- 
do świecenia, knotków, poleca swoje towa- 

wy po najtańszych cenach. Nafta z dostawą do 
domu. a326 


Pierwszy chrześciański skład nafty 


WOJCIECH BIEDROŃ 


w Krakowie, ulica Zwierzyniecka I 24, 


Pomona 


Krakowska Szkółka Drzew 


Kraków, Biuro: ulica Św. Gertrudy 1. 8. 
Szkółki: ulica Warszawska 1. 21. 


Poleca wzorowo hodowane drzewa owoco- | 
we pienne: Jabłonie, Grusze, Śliwy, Czereś- | 


ple, Wiśnie i t d. Drzewa owocowe karło- 
we w formie piramid, palmet, kordonów pio- 
Bowych i poziomych i t. d. Krzewy owoco- 
w wielkim „wyborze. Róże krzaczaste i 

e, Drzewa i krzewy ozdobne. — Przy- 
Fed zad narzędzia ogrodnicze i sadownicze 
ch. Cennik bogato ilustrowa- 

ny na 4: (CWA darmo i opłacony. bl2! 


pi Kraków, ul. Adh 13,17 


: Józefa |órasza 


| miękkia jak 
puch K 6'-. 
przednie K 720, Pisza sor 


| Tania kupuja. się tylko w | 


| hurtownym składzie 
|ignacy CyBres | 


Bprzedaje 
wary po nad- 
zaoz a 

cenach, lą 
i E Àn- 
ker Rem, Sy- 
stem Roskopf 
26 goda, z łań- 
euszkiem Korp 


3.90, Ace slektr., złoty Rem, || 
Syst, Roskopt. 38 g, idący z pią” | | 
ý | knym łańcuszkiem K 


brny Rostopf o 3 kopert, hardzo 

| Ad K 2 zd Stelowy damski 

Remontoir K 7'29, Budzik najlep- 

azy K 3*— Łańc: nszki srebrna | 

od K ZP ih i damskie źłote | 
czy 


“| Bogato fłaste. cenniki darme i śpłatnie. 


Tania Te 


S$ 
do 


kie piae 


BR ai: a, 
półbiała 

60, Suse 

zet: Prima 


ta K 8'40, Puch (kvap) sza- 
rg K €'-, puch piersiowy K 
ta 40. Gotawa pościel z gę- 
stego nicisnego, czerwone- 
go inletu 1 piorzyna lub pad- 
kład R Te cm po K 10'-, 

12, 15%, SŁ, 200X140 
cm po R e 157, 18-, 21'-, 
1 poduszka 80X58 em pa K 
3'-, 3:50, 4'-, 90X70 cm pa K 


materace z włeeu na 1 łoże 
ko pa E 27*-, lapsze K 38 

Wysyłka f-co za załiczką od 

10- K wzwyż. Wy.niana do- 

, zwolona, za nieadpowiednie 

zwrat pieniedzy. Próbki i 

cenriki darmo. a318 


mor gosc aa | SRCHSEL LOBES 311 


„ Pilzna.Ćzechy. 


Tanio do 
sprzedania 


przyrządy do wyrobu 
dachówek cementowych 
k dobrym stanie będące 
u Stanisława Słowika 
w Kalwgaryi Z. 


Broń - - rowery | Czytajcie! 


na raty, Ta składowe 
najtaniej. Illust, cenniki 
darmo. F, Dušek, fabry- 
ka broni, rowerów i ma- 
szyn do szycia w Opoćnie 

Eo a. d. Staatsbahn 

EN. Nr. 2063. Czechy 


alo 


Osoba 


średn. wieku z chlubnem 
świadectwem długolet. 
praktyki gospodarczej 
szuka pasady gospody- 


ni najchętniej na pleba- 


Wiadomość w Re- 
4438 


i. 
n 
= akcyi. 


K 450, Sro- | | 


450, 550, ©, | (g 


p42 | GERE 


or gó aa s | 


Poatógińć | dem egz 


pod opieką „Nalświętszej Rodziny“ 


NW 
igea 


w Korczynie okok Krosna (Galicya) 
poleca Szan. P.T, Publiczności słynne w świecą 
płótna korczyńskie l 


sto lniane, pojedynczej I podwójn 
ci Ra koszule, prześcieradła bez A ; bi 
gt łową, dymy, drelichy, chusteczki do nosa, R 
czniki, ścierki, szare-płótna i pół-bielone, 
wnież: Kamgarny, Szewicty, Cajgi, Płótna 
wełniane, Płócienka kolorowa, Flanele, Batys 
zz ny, Kloty Barchany, Sukna, Sukienka, 
| ŚR Kapy na łóżka, ołdry, Koce, Derki na 
e, Čhodniki itp. wyroby tkackie. Cennikii pró! 
| miośliwie z ocena na Żądanie darmo å. Tankas 


s 


najnowszej konstrukeyi, 
nę Singera maa 

do szycia, ha 
fra i o wszelkiego prze- 
mysłu, z fabryk Świato- 
wej sławy, poleca pier- 
wszorzę: na, znana z rzetelności firma; 


| RPAWŁOWSKI 


w Krakowie, Rynek 18 


dostawca wielu Stowarzyszeń zarobkowych 
związku urzędników państwowych i cen- 
trali zakupu dla oficerów 1 urzędników 


Cenniki z historyą maszyn darmo iopłatnie. 


UWAGA! Według poświadczenia a, i k, 
austr-węg, konsulatu firma Singer Co, 
posiada swoje fabryki w Wittenbergu, 
pruskiej prowincyi Brandenburg, zaś kie- , 
rownictwo handlowe w Hamburgu. Jestto „| 
więc firma niemiecka, którą „Straż Pol- £j 
ska“ do bojkotu zaliczyła, 4 a 


„Różę Duchowną 

« jest to jedyne i najtańsze 

„NÓA duchowna czasopismo polskie poświė 
lowej Różańca św. 

stale pomieszcza ! Arty 

5 “ kuły wsiępne, o Różańcą 

„RÓŻA DithOYna o Jezusie Chrystusie, prar 

religijne. 

RÓJ | f « liczy już XVIL rok wy- 
„Adia DUMOWNA” gorsze cho 
wynosi tylko 1 K. (1 m.) 
ADRES: „Róża Duchowna“ RI. OO. Do 
minikanów we Lwowie. Wszystkim wysyłamy 


Czytajc.« | 
o czci Bogarodzicy Kr 
kłady, legendy i powias 
Całoroczna prenumerata „Róży Duchownej“ 
numera na okaz bezpłatnie. 


- 


ZY $ kai 


Sławna leka | img 


Be padaczkę (chorabę św. W atentega), ma ogólne osłabie- 
| we nezwówó, kureze nerwowe i tym podobne choroby — 


zalecamy usiinio śródck pod nazwą 
55 
nEpiłent en” Ora Wedla 
tki te dzię oku i są wegłe zdanią i poświad- 
Be go świelą Gajlefszym grodkierf W szczę: 
Środę LĄ „Walentego. Leczenią trwa okolo 
padoto z 60 pigulkami na 1 mister kosztu- 
a a ERC 1em pow zezenko Kr $4, KOT. Se 
[osimy zaltewiać z głównego składu dla Gaiicyl, Buko- 

winy i Śląska austr. 


Ee a 
EES PE geletan 
DWR SPECY. JAZDY |, 


Otiezdz 1ęTyfst: 3 Pekalta 1 18 grud nii 
Jis g Y k 


|jezerałna sika (GolJlust i Ska) 


ków, cv 7 naprzęciw dworca kolal" 
a i e p acc jej prowinoyo 
wig dzo maine ajen następnie: 

Go od ni Ba że rupiurewe bar prattyezme Trysst: Dyrekcya Austro-Amerykany, Via MO 
iet paled la y Znakomita din ezób iacych na przepëkliný, lin Piccolo, 2. Nieżeć: Biuro pasażer Austi ' 

w | paenwijowe Packi kes żadzych R siyi A pi Amery ti ärm gnie ay w Kaiser 

RESET SW WMA (zoo Prem | oda PUB PRL: SĘ 

séhe. a: = wiązy rskie Austro-Amerykany, Grodecka 9; 


z a | ea Kecimara w zwać rze, 


s: 


e RB OE A S LĄ 

i way" Antoni M. Mirkiewicz emaema Tea 

E i 20 m ów Kraków, wl, Mostowa L 4. Pe e Pra d | 

e peace ii aaae | © iecajcie LAWSK" 
‘tomasha; inte: Bars wprost wyrj sku żądanie wy APTER CORE "FET 


ul. Przo krył 2443 


zanim pilanica  piżókrdGzy Prawe. 


Ratej go, zanim alkohol nie zniszczy jego zdrowia, chęci do pracy 
i majątku; albo zanim Śmierć ratunek niemożliwym uczyni, 


€oera jest surogatem dla alkoholu i sprawia, że pijanica uezuwą wstręj 
de m alkoholowych, 

€oem jest zupełnie mieszkodiiwy i działa tak skutecznie, że naweś 
pe pijacy więcej już do nałogu swego nie powracają. 

Ecom jest najnowsze, co wiedza | nauka pod tym wzgiędem wybwoj 
zeyty,tarowy uratował już tysiące ludzi od nędzy i swe 
Esara jest łatwo rozpuszczalnym wytworem, tak, że np. jaie 

su może go dzó mężowi swemm w napoju porannym 'a on krii 
alg iuwety. Wajeviċcioj odnośny œotick nia moża Pa odrnz 
wmb6 zie może zikcholu J mniema, że nadużycia jes 
jak erssto aczawa się aż do potrawy, którą zbyt © sie pzpiża m3 


Ę oom powiaien dag swemu Synowi £tudezzomi, ra 
; tanta przepadnis w n EK chociażby i om nawet jak, Wogóle por a 
zamięśności pijaństwa, iednsżże alkohol osłabia o umyat, Wo, 

oda dość siue waż eby Tonna sią cd viywania si pirytwaii zażyć dawkę (om. z= 


ile nieszkodiwa, Detyszasr żanacrsuje przez to swo zdro zie I eszcządza dużo pieniędzy, któro wydałky za” 
ŻA, r tao ikier 
dów kika ixiery. 


R F. pisze: Ccom Fastytzt Kozenżsga Dania: Bądź oz tak dobryza posłać mi pudełko @oom sa zakiezicą 
wą M kar, Ham przyjsciaia, salerr=squy Ślaska a elucżn pa Rodła, tylk adzwyczeić, Dotychcząg Serj rw 
lotta już trzy osoby i zą shats bartes porządni o trudno m nas Mdai nazłcuiś, 

gazy pozostają c umeancwamian B. V, Ddszyór ae rej Zas WĄSEJ. 
Błoparał Cocm kosztuje 18 kam I nestawę wysiaty po madesłzuiu płoniędzy b 4 za zaliesirą CE aepeg 


-= Gopenkaga 304. — Danią, 


ME mae leo E WO W AGA 


